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Przywódcy Centrolewu skazani
u? ciężkie wiezienie idVU roku do teiech lat

Tylko poseł Sawicki uniewinniony. — Motywy wyroku
(T e le fo n e m  od  n a s z e g o  s p e c ja ln e g o  k o r e s p o n d e n ta )

W arszawa. 13. 1. (Sin) W yrokiem Sądu O kręgow ego w  W arszaw ie w  procesie przywódców  
Centrolewu skazani zostań Lieberinan i Barii chi po 2 i pół roku ciężkiego więzienia, Dubois,
.Mac tek, Pragier, Ciołkosz i Putek po 3 lata, Kiernlk na 2 i pół roku, W itos na 1 i pół roku,
(Bagiński na 2 lata. Oskarżonego Sawickiego sąd uwolnił.

Prokurator i oskarżeni złożyli apelację. Środek zapobiegaw czy w obec oskarżonych, kaucja 
od 5— 10 tysięcy złotych, został utrzymany w  mocy.

 o --------

Ostatnie chwile przed wyrolrhm
W arszawa 13. I. Sin. Nastrój wyczekiwania, 

który trwał od soooty, doszedł dziś do punktu
kulm inacyjnego. Przepełniona sala tworzyła  

jedno kłębowisko nerwów i od godz. 11 do osta 
tniej chw ili przed w ydaniem  wyroku wśród pu  
bliczności. jak i wśród adwokatów i na ła ­
wach dziennikarskich m ówiono jedynie  
w szystkich ewentualnościach wyroku. Krąży­

my najrozmaitsze pogłoski. Uderza niezm ierna  
ilość ludzi na sali sądowej, w poczekalni i 
przed sądem. Policja i woźni sądowi nie m o­
gą opanować porządku, tak, iż do ław  dzienni 
karsKich wprost nie można się było dostać. O 
(godz. 11*30

WSZYSCY OSKARŻENI ZAJMUJĄ MIEJSCA
obok nich zasiadają w szyscy obrońcy, w pier­
w szych rzędach dla publiczności siedzą rodzi­

n y  oskarżonych, dalej szereg posłów m . in. Róg, 
'Piotrowski, F idelius i poseł Arciszewski, który 
stara się s tać tuż koło ław y oskarżonych.

PODNIECENIE DOCHODZI DO ZENITU,
gdy o godz. 12‘10 rozlega się dzwonek. Na 
salę wkracza razem z prezesem sądu Kam iń- 
skim  komplet sądzący. Sędzia zapasowy Łasz- 
kiewicz, jak również prok. Grabowski nie przy 
byli. Sędzia Leszczyński siedzi odwrócony bo 
kiem od swoich dwóch kolegów- wpatrzony ra 
ezej na ławę oskarżonych. Ta pozycja sędziów  
już w ywołuje pew ien szmer na sali. Przewo­
dniczący o godz. 12‘12 przystępuje do odczy­
tania wyroku. Już w pierwszej chwili, po od­
czytaniu słćw  o uniewinnieniu Sawickiego, 
gdy rzucono
PIERW SZE SŁOWA O SKAZANIU Z ART. 102
przez salę przebiega instynktow nie słowo: och!

Oskarżeni natom iast zachowali się
bARDZO SPOKOJNIE,

zbladł nieco jedynie poseł Lieberman, zagryzł 
m ocniej wargi pooel Ciołkosz, a b y ły  poseł Ba 
giński w ychylił się z ław  oskarżonych, wpa­
trując się ostro w  oczy przewodniczącego, któ­
ry odwrócił głowę.

O d czy ta n ie  m otywów wyroku wywołało pe­
w ien  pomruk na sali i podniecenie nawet 
wśród obrońców. W  pewnej chw ili przewodni

czący m usiał chw ycić za dzwonek, wprawdzie 
nie dzwoniąc, gdy w ylicdfjąc zasługi W itosa, 
Liebermana i Barlickiego objaśnił, że dlatego 
wyrok w stosunku do nich zostaje zm niejszo­
ny o pół względnie półtora roku.

Czytanie m otyw ów  trwało dw adzieścia k il­
ka minut. Gdy wyrok zostat już odczytany, 
przewodniczący zadał pykanie co do apelacji. 
W szyscy obrońcy bez porozum ienia się w sta­
ją razem a jeden z nich oświadcza:

„ZGŁASZAMY APELACJĘ'.
Również i prokurator Rauze oświadcza, że  

zgłasza apelację. Gdy zakończone zostały wszy 
stkee formalności w sprawie utrzym ania do­
tychczasowego środka zapobiegawczego (dal­
sze zw olnienie za kaucją, poprzednio złożoną), 
Łomplet sędziowski szybko opuszcza salę. P u ­
bliczność na sali trwa kilka* m inut w jakiemś 
unieruchom ieniu. Zdaje się, że dotknął ją ja­
kiś paraliż i

NIE MOŻE SIĘ OTRZĄSNĄĆ Z W RAŻENIA  
WYROKU.

M ilczenie na sali przerwał poseł Ciołkosz 
okrzykiem ,,Niech żyje PPS.!“ rozlegają się 
również okrzyki „Niech żyje Polska!** i inne o 
krzyki, które nie nadają się do druku, gdyż

skierowane są przeciw sądowi.
W oźni i policja wobec zgęszczonego tłumu  

nie m ogą s o łie  dać rady. W szyscy pchają się 
ku oskarżc.,iyiii, V f.

Trwa to kilkanaście m inut. W reszcie w o­
źni i policja zm uszają coraz natarczywiej do 
opuszczenia sałir- publiczność tworzy szpalery  
dla przepuszczenia oskarżonych. Osuarzeni 
przechodzą wśród okrzyków na cześć sprawie­
dliwości. Dalsze dem onstracje odbywają się  
przed gmachem sądowym  W siadającem u do 
samochodu W itosowi *”/ r " n.

t y *

*kiiitt wyroku
.Jak y y n ik a  z wyroku, oskarżeni zesram  po­

zbawieni w  razie uprawomocnienia tegoż praw  
politycznych, a 'więc zostaną skreśleni z lifty  
posłów oraz z list adwokackich i»a okres dzie­
sięciu lar. Należy jeszcze dodać, że* kod«Łr ro­
syjski przewiduje katorgę, która odpowiada U 
nas ciężkiemu więzieniu, oraz aresztanci ian „po 
tom “, które odpowiadają niszean dom owi p o ­
praw y, Oskarżeni zostali zasadniczo skwzairi 
na katorgę, ale w  uwzględnieniu okoBcznoaei 
łagodzących na roty aresztan d će tj. don. p o  
prawy. —

Bankiet n a  czećć oskarżonych odbędzie się  
w sobotę. W Sejm ie m ówiono dziś jedynie i  1»  
m entowano w yrok.

Jakie sa motywy zasadzenia
Prezes Hermanowski po odczytaniu sentencji 

ogłosił um otywowanie wyroku, w którem o- 
św iadczył m. inv, co następuje:

Dążenie do ODalema rządu nie można uspra­

wiedliw ić ani słusznością wystawionych prze* 
zam achowców m otyw ów  ich działania, ani te* 
słusznością zarzutów, jakie oni wysuw ają prze 
oiwko rządowi. W obec tego ca ły  materjat, przed

S  U  C  M  A  R  D
„Zbadane przez Państwowy Zakład Badania Żywności i Przeumiotów Użytku11
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staw iony przez obronę w  tym kierunku, nie ma 
i nie może mieć znacffnto dla tej sprawy. W  
sprr.wT lej .'eiiynem zadaniem sądu było 

rozv i:;; ; ! j. zagadnienia: 1) Czy oskarżeni 
u io, .wie Centrolewu pozaparlamen- 
! Jrś.yit do obaiena rządu i 2) Czy w
ty en ■' mch dc tego colu posługiwali się

ś; odkami nielegalnymi. 
f'o jest rzeczą niesporną, przyznali to sami 

pr.y \vói,cy  Centrolewu i wielu z pośród świad  
kóv. odwodowych, że tzw. Centrolew pozapar- 
lamei!tfi.r»- został zorganizowany' nietylko w  

jfve!u obalenia w drodze walki ówczesnego rządu, 
ale i dla osiągnięcia celów szerszych, obalenia 
systemu rządzenia w Polsce. Obalenie systemu  
rządzeni?, in abstracto bezwarunkowo nie jest 
możliwe. Osiągnąć ten cel można 'edynie zapo­
mogą obalenia systemu w  osobie piastujących 
w  dane; chwili władzę członków rządu ten sy-  
sterrir'_reprezentujących Tak więc cała działal­
ność Centrolewu pozaparlamentarnego nie bu­
dzi wątpliwości, chodzi tylko o ustalenie, jakie- 
mi środkami ten cel miał być osiągnięty  
a z wyjaśnień przywódców Centrolewu w  tej 
kwestii złożonej wynika, że zmierzali oni do te 
go celu jedynie w  drodze legalnej przy w yko­
rzystywaniu w  granicach praw zagwarantowa  
nych wr konstytucji, uprawnień obywatelskich. 
svJól>ody słowa, zgromadzeń i demonstracyj o- 
raz. praw posłów odw oływ ania się do swoich  
wyborców- W św ietle przewodu sądowego o- 
świadczenia te nie odpowiadają rzeczywistości. 
Analiza treści enuncjacyj, partyjnej pracy, o- 
dczw, ulotek, biuletynów' partyjnych, przez o- 
skarżouych niekwestionowanych ustaliła nie­
dozwolone metody walki w sferze działania 
poszczególnych paityj. Swobodę słow a naduży 
iwano w druku i n a 'zgromadzeniach, uprawiano 
nietylko rzeczową krytykę działalności rządu, 
ale uciekano się do środków demagogicznych, 
podburzając lub ośmieszając autorytet w ładzy, 
a przez to wywołując w społeczeństw ie w ro­
gie ustosunkowanie się do rządu. Znieważano 
najw yższych przedstawicieli w ładz, imputowa­
no im świadom e popełnianie przestępstw, pod- 
źegiwano do reagowania na zarządzenia 
władz, w  drodze nielegalnych wystąpień maso­
wych. podburzano tłum do poprowadzenia 
wałki z w łasnym  rządem w  taki sposób, w  iaki 
PPS prowadziła walkę niepodległościową z 
tządem zaborców, w reszcie podczas demon­
stracyj nawoływ ano do nieuszanowania praw­
nych zarządzeń w ładz bezpieczeństwa publicz­
nego. do stawiania czynnego oporu funkcjonarju 
szom policii, doprowadzając w  ten sposób pod­
burzony tłum do dokonywania gw ałtów  na oso­
bach tych funkcjonariuszy.

W brew oświadczeniom oskarżonych i św iad­
ków odwodowych, partje w chodzące w  skład 
Centrolewu w  w alce swej z rządem stosow ały  
środki nielegalne. Związek obrony prawa, czyli 
Centrolew w  walce swej dla obalenia rządu 
wkroczył na drogę bezprawia. Świadczą o rem 
demonstracje Centrolewu, odbyte w  dniu 13-go 
sierpnia w  Łowiczu, i 14 września w  W arszaw ie  
t Toruniu. Kierownicy Centrolewu nie mogli nie 
przewidy wać, że rozruchy o ile wybuchną spon 
fanicznie, nie będą mogły się odbywać spokoj­
nie, albowiem na wiecach, które w  dniu demon 
tetracyj miały się odbywać, m ów cy musieli siłą 
irzeczy, jeżeli już nie w yraźnie podburzać, to 
chdćby w  granicach dozwolonych podniecić ma 
isy, co zresztą już zostało stwierdzone na przy­
kładzie warszawskim  w  dniu 11 września 1930 
jroku

W obec pow yższego sąd doszedł do wniosku. 
i e  przyw ódcy Centrolewu świadom ie i umyślnie 
przyjęli jako środek działania niestosowanie się 
do pewnych zarządzeń władz bezpieczeństwa i 
uciekali się do aktów gwałtu wobec funkcjona­
riuszy policji, zarządzenia te wykonyw uiących  
a metody te zamierzali stosow ać w  22 miastach 
W dniu 14 września- 

W  św ietle tych usiłowań uwidacznia się cel, 
w  jakim Centrolew w yznaczył demonstracje w  
Sniu 14 września. Zastosowanie taktyki ucieka 
nia się do przemocy w jednym i tymsamym dniu 
;w 22 miastach, rozrzuconych na całym obszarze 
państwa, było równoznaczne z w yw ołaniem  w  
itych punktach rozruchów. Reasumując pow yż­
sze  -utd uznał za ustalone, że iak to przyznają

J przyw ódcy Centrolewu, walka pozaparlamen­
tarna została zorganizowana w celu obalenia 
system u rządzenia w  Polsce w  osobacn sprawu  
jącyćh w ładzę członków rządu.

Twierdzenie Obrony, że zamach Centrolewu 
był przedsięwzięciem niepoważnerr nie est u- 
zasadnione. Nieprzyznanie się oskarżonych do 
winy I zeznania świadków odwodowych przy^ 
wódców  Centrolewu, że Centrolew do zama­
chów  nie dążył, nie może mieć znaczenia z uwa  
gi na to, że tak oskarżeni, iak i św iadkow ie są 
w  tej sprawie zainteresowani nietylko osobiście, 
ale i politycznie,

PRZY WYMIERZENIU KARY OSKARŻONYM
sąd w ziął pod uwagę, że  w  sankcji karnej z jed 
nej strony należy z całą stanowczością podkre­
ślić ogrom szkodliwych dla państwa skutków  
zamierzonych zbrodni, z drugiej zaś należy u- 
względnić okoliczności łagodzące winę oskarżo i 
nych. a mianowicie, że występna ich działał- j 
ność została unieszkodliwona w  samym jej za- i 
rodku, że  artykuł 102 kodeksu karnego obejmu 
je tę samą sankcie czynu, związaną z obaleniem  
ustroju państwowego, zaś spisek oskaiżonych  
do takiego obalenia nie dążył, ze  partje, do któ 
rych oskarżeni należą, mają chlubna kartę w

i.r ncrw jw o chorych i cieipiących psychicznie łagodni*
działająca naturalna woda gorzka Fi ancizska-Józefa* 
przyczynia się do dobrego trawienia, daje im spokojny 
wolny ou ciężkich myśli sen. Żądać w apt. i drog
— —  r w M i

walkach o niepodległość Polski, że  oskarżeni W1 
tos, Bagiński, Lieherman, ‘ Barlicki I Kiernlk 
położyli w iększe lub mniejsze zasługi podczas 
tych walk, że w stosunku do żadnego z oskar­
żonych przewód sądow y nie dal żadnycli poć-: 
staw  do kwestionowania ich lojalności 1 przy­
wiązania do ojczyzny, że  oskarżony W itos do­
brze się zasłużył ojczyźnie stając na czele  rządtt 
obrony narodowej w  i;oku 1920 i że  oskarżonyi 
Bagiński w ykazyw ał w yjątkow e pośw ięcenie W, 
swej działalności dia dobra kraju. j

Z tych względów sąd jako karę w ybrał Sre-, 
dni tj. złagodzony w m yśl art. 53 kodeksu kar­
nego w ym iar kary, w  sankcji art. 102 
pierw sza kodeksu kaniego ustanow iony, przjł 
czem oskarżonemu W itosow i wyznaczył z»  
względu na powyżej wyznaczone okoliczności 
półtora roku, oskarżonemu Bagińskiem u dwsł 
lata, oskarżonym Lieberm anowi, Barlickiem w  
i K iem ikowi dwa i pól roku, pozostałym p o  
trzy Bata.
(Dalsze szczegóły  m otyw ów  w yroku na str. 3).

ffA ż d o  Jesieni 1935 roku
„Times" o rzędach marsz. Piłsudskiego

I I

Londyn 13. I. PAT. „Times" ogłaszają dziś 
na naczelnem m iejscu obszerny artykuł swego 
w arszawskiego korespondenta o  „Polsce pod 
rządami marsz. Piłsudskiego**. Autor arty^kulu 
podkreśla, że w ciągu 6 lat system  rządu, u -  

stanowiomy przez marsz. Piłsudskiego, opa­
nował całkowicie administrację, doprowadził 
kontrolę arm ji do perfekcji i pozbawił całko­

w icie partje opozycyjne wszelkiego w pływ u.
Posiadając większość w  obu izbach, rząd opie­
rać się może na obecnym parlam encie aż do 
jesieni 1935 r. Rząd m aisz. P iłsudskiego pra­
cuje wytrw ale nad opanowaniem  sytuacji gos, 
podarczei, co według „Times“ udaje się w  du  
żym  stopniu.

t a l  ograiiieiy się di rekonstrukcji
swego gabieto

Paryż 13. I. (B) Prezydent republiki boum er  
przyjął dziś prezydentów Izby i Senatu, na- 
stępnie Herriota, Blum a i Louis Marina, z któ 
rym i om ówił sytuację w  związku z kryzysem  
rządowym. Frakcja radykalna odbyła dziś po­
siedzenie, na którem om awiano kwestję ewen 
tualnego udziału w  rządzie. Uchwalono, że bez 
zgody partji zaden członek partji radykalnej

nie może przyjąć teni m inisterjalnej. Wobec 
piętrzących się trudności koła polityczne sądzą 
że  Laval zaniecha zamiaru utworzenia rządu 
koncentracyjnego i obsadzi jedynie teki m in i­
stra spraw zagranicznych i wojny, pozostawia 
jąc wszystkich innych członków rządu na do­
tychczasowych stanowiskach.

Plebiscyt w sprawie przedłużenia 
prezydentury Hindenburga?

Berilin 13. I. (Sch) Przywódcą zakonu Mło­
dych Niem iec Małiraun w niósł do m inister­
stwa spraw wewnętrznych wniosek o przeprc 
wadzenie w  Niemczech plebiscytu ludowego  
nad kwestją przedłużenia okresu prezydentu­
ry Hindenburga. Równocześnie zv,róc:ł się 
Mahraun z apelem do wszystkich związków i 
organizacyj niem ieckich o przyłączenie się do 
tego wniosku. *

Centrum u  Hinlinluriłeni
Berlin 13. I. PAT. Z inicjatyw y hr. W estar- 

pa odbyła się wczoraj konferencja przywód­

ców part} j ludowej, chrześcijańsko- socjalnej, 
Landvolku, stronnictwa państwowego, gospo­
darczego i bawarskiej partji ludowej. Zebrani 
uchw alili wyłonić komitet m iędzypartyjny w 
celu przygotowania akcji na rzecz kandydatu­
ry Hindenburga.

Kairunisiyczny kandydat 
na prezydenta Rzeszy

Berlin 13. I. PAT. Komitet centralny partji 
komunistycznej Niem iec uchw alił w ystąoić z 
własnym  kandydatem na stanowisko' prezy­
denta Rzeszy.

Zbrojny napad na plebanię
Poznań. 13. 1. PAT- UlS nocy na plebanię k.v 

dziekana Pieprzyckiego w Radminie wtargnęło 
awóch zam askowanych bandytów z nożami. 
Ksiądz staw ił bandytom opór, uległ im jednak 
w  końcu z powodu osłabienia, jakiego dcwinał po 
otrzymaniu Kilku ran. Bandyci zrabowali sze­
reg przedmiotów.
MIĘDZYNARODOW Y KARTEL WĘGLOWY 

NA WIDOWNI 
Genewa. 13. 1. (K) Dziś zakończone zostały 

3-Cniowe obrady komisji węglowej, w  której re 
prezentowane były  w szystkie większe państwa, 
produkujące węgiet- Komisia jednogłośnie stwier ] kolejarzy.

dziła. że obecny kryzys na rynku węgla mo->e 
być usunięty tylko przez osiągnięcie porozumie 
nia międzynarodowego w sprawie utworzenia 
międzynarodowego kartelu w ęglow ego.

Obywatelska uchwała kolejarzy 
amerykańskich

Nowy Jork. 13. 1. (R) Amerykański związek 
kolejarzy w ypow iedział się za wprowadzeniem  
na kolejach amerykańskich 6-godzinnego dnia 
pracy i równocześnie zgodził się na redukcję 
płac o 10 procent. Uchwała ta nowzięta została 
w tym celu, aby przez to umożliwić ponowne 
przyjęcie do służby pół miljona bezrobotnych
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Tylko „uzupełnienie”  i.
Czem iest bojkot Żydów w rekach endedi

„... „Żydzi wolą pogromy od bojkotu" — tak 
m iał powiedzieć Louis Marshall, gdy m u Ro­
man Dm owski w  czasie swego pobytu w Ame­
ryce (1918) przedstawiał, że w  Polsce pogro­
m ów  nie było i niema. „Zawsze to m yślałem ”, 
dodaje od siebie Roman Dm owski, powołując 
się na ową rozmowę, której treść każdy z roz­
m ów ców  inaczej zresztą podaje. W  uwadze tej 
Uźwięczy jakby nuta doświadczenia, nabytego 
w ciągu lat kilkunastu. W  roku 1912, po w y -  

iborach do 4. DuaSy w  W arszawie, k iedyto  p. 
Jagiełło przedstawiciel bloku PPS. lew icy i 
bundu, zgodził się przejąć m anoat wbrew w o

li znacznej większości wyborców kurji robotni­
czej i obalił kandydata obozu narodowego—wów  
Iczas to Narodowa Demokracja proklam owała  
;bojkot żyd ów . Coś na wzor nieszporów sy cy ­
lijskich, albo może nocy św. Bartłomieja, pod- 
iczas której wyrżnięto hugenotów w e Francji 
bez różnicy, wychodząc z założenia, że Bóg 
odróżnił już w innych od niew innych.

Odpowiadało wówczas to hasło bojKotowe 
szczególnie m ałom ieszczaństwu polskiemu. N a  
jirodowa Dem okracja w yzyskała w tym  wypad  
iku od dawna nagromadzone zaw iści konkuren 
■cyjne, istniejące na nizinacn życia gospodar­
czego w  Królestwie i Galicji. A le  i na w yży­
nach społecznych przyjęło się  to hasło. Tam  
dokonali przewartościowania wartości libera­
lizm u wolnom yśliciele Andrzej NDmojewski i 
Aleksander Świętochowski. Już bowiem  przed­
tem „wyrzucono Żydów z postępu” i przystą­
p ion o  do burtowy ogrodzenia dokoła zakonu l i­
teratury polskie* przed zgubnym wmływem ży  
dowskim. Poszło zatem hasło bojkotu po kra­
ju, a poszło w  onrawie mebylejakiej. Była to 
m ieszanina narodowej h istojjozofii. chamber- 
lainizm u, prym itywnych pojęć gospodarczych 
i sw oistej histerji M ówim y histerji. bo poza 
nieliczną grupa kramarzy, którym bojkot d o ­
raźnie pomagał, reszta społeczeństwa uwierzy 
ła  weń. jak gdyby w  jakieś uniwersalne reme- 
djirm i balsam na wszystkie niedomagania na 
rodowe. W ystarczyło poprostu nienawidzić ży  
idów. albo zdobyć sie na wysiłek kupowania w 
sklepach chrześcijańskich, które nawiasem  rnó 
wiąr zaopatrywały się w towar z hurtowni ży ­
dowskich, a całość sama m iała się złożyć.

Dotrwano tak do wybuchu w ojny, poczerń 
hasła bojkotowe, ożenione z szalc-ńslwem wfl- 
jeUnem j powomime.n — dalv  nawet prawdzi­
we pogromy; W szyscy pamiętamy tęt atm o­
sferę z lat 1917 do 1922. Zdnie sie. że poczęło 
w niej brakować tchu nnwel nairdzennifejszyTi 
Polakom, ho w roku 1925 Obóz Narodowy, nie 
przeciwstawił się bynajm niej poważnie, owej 
słynnej ugodzie, klórą zawierał z Żvdam: ezo 
łow y m ąż tego obozu. Stanisław Grabski. 
W szem  wobec oświadczał P. Stanisław Grab­
ski, autor Tsiążki ..Państwo Narodowe”, że 
wlaściw  rm kierunkiem w  Polsce jest w spół­
praca narodu żydowskiego z mocarstwowa po­
lityką polską, oraz, że „będzie dość m iejsca  
dl rozwoiu polskiego nrz*»mvsłit i handlu bez 
konieczności rugowania żydowskich przedsię­
b i o r s t w ”  (oświadczenie w dniu 29 czerwca 
1925 wobec dziennikarzy polskich w c Lw ow ie) 
Zdumiał się na chwile człowiek pospolity w 
Polsce, który się tyle o niebezpieczeństwie ży -  
dowskiem  był nasłuchał- a umęczony koszm a­
rem tego niebezpieczeństwa — odetchnął jak 
gdvby ro wypędzeniu zeń diabla. Zapytywał 
niejeden., po co takie ilości energii narodowej 
na ten bojkot mobilizowano, skoro ugcdn m ia ­
no go kończyć. Odpowiedział na to Roman 
Dm owski w  dziele ..Polityka polska” w roku 
1925 wydanem- i w yjaśnił, że cały bojkot, ca­
ra ta, jak kto woli. w ojna żydowska, do któ­
rej wezwano pospolitego człowieka i inte.igeri 
cję perską, to było tv!ko ..uzupełnienie", uzu­
pełnienie w ielkiej polityki Obozu Narodowego, 
akcją przęciwżydowską. W ielką politykę, po­
legającą na zainicjow aniu współdziałania z 
Rosją i Francją, przeciwko Niem com  i Austrji,

— wówczas nicztri zum iała i niepopularną — 
zasłaniano przed pospolitym  człowiekiem, ar po 
kazano m u tylko Żyda, rzekomego sojusznika  
N iem ców  i wszystkiego co (polskości wrogie, 
by ppd tem hasłem  poprowadzić społeczeństwo  
dio wytkniętego celu. Była to jedna ze słynnych  
im prowizacyj politycznych Romaou D m ow ­
skiego. Im prowizacja nawskróś m achjaw elis- 
tyczna. Skuteczność jej była  niezwykła: ,,atmo 
sfera natychm iast się oczyściła.. Stanowisko 
nasze w  społeczeństwie stało się tak mocne, 
jak bodaj nigdy przedtem. Położenie żyw io­
łów, związanych z żydam i, zrobiło się tru- 
dnem ” ....,,To nam dało większą swobodę dzia 
łania — paraliżowania roboty austrjacko- pol­
skich n itpoaiegłościow có,v“... (Roman D m ow ­
ski, „Polityka Polska" str 125).

Z law aio  się, że rzecz taka nie po w tó rzy  się 
więcej w  poliiyce polskiej. Zdawało się, że nie­
podobna jeSt użyć drugi raz tegosamc-go spo­
sobu, że ludzie nie pozwolą sobie zawracać 
głowy takiesni uzupełnieniem , skoro jako u z u ­
pełnienie polityki, prowadzącej do utrwalenia  
w ładzy Nar. Dem w roku 1925 zrobiono s ły n ­
ną ugodę z żydam i i oświadczono- że b idzie  
dość m iejsc* dla rozwoju polskiego przem ysłu  
i handlu, bez konieczności rugowania żydow ­
skich przebsiębiorstw.

Lecz oto Rada Naczelna Stronnictwa Naro^ 
dowego, która obradowała z końcem listopa­
da 1931 r proklam owała znowu waikę z nie-' 
be^pieLzeństwem żydowskiem  i bojkot Żydów, 
opierając swoje uchw ały na przesłankach, jak- 
!>■ żywcem skop;/w anych z daw nych czasów, 
w znawiając stare zawołania bojowe...

Nie byłol/y tego wszystkiego, gdyby Obóz 
Narodowy był-pozostał przy' władzy...

(Dalszy artyku ł nastąpi)

Dr. LUDW IK OBERLAENDER

Pięć usfclrf Sętfu u  motykach wyroku 
skazującego 10 b . w i^nićw  brzeskich

Dlaczego został uwolniony Sawicki?
(Telefonem od naszego korespondenta)

W arszaw a 13. I. (Sin.) Z obszernych m otywów 
w yroku  w  sp raw ie  b. w ięźniów  brzeskich poda­
jemy dalszą  azę-ść: Po om ówieniu metod d z ia ła ­
nia C ertro lew u sąd uznał za ustalone- 1) że, jak to 
przyznają przyw óJcy, Centrolew pozaiparla-m.rfilar 
ry  został zoi garażow any ccl-t n obalenia systemu 
rządzenia w Polsce w  osobie spraw ujących w ła ­
dze członków rządu, 2) żc wyznaczone na dzień 14 
w rześnia 1930 r dem onstracjo, jak to również przy 
znają przyw ódcy O introlewu, były jednym z eta­
pów  w alk i do tego celu zm ierzającym. 3) żc w za­
m ierzeniach przyw ódco v Centrolew u podczas tych 
demonsLracyj przęim-oc fizyczna w  stosunku do fun 
kcjonarju jzy  w ładz;' bezpieczeństwa św iadom ie i 
celowo m iała być stosow ana, 4) że zastosow anie 
p-i zemocy w rozm iarach  zam ierzonych na dzień 14 
w rześnia 1930 r. wobec celu, w  jakim  ona m iała 
być stosow ana zaw ierało  znam iona czynu zbrc 
d.niczego w części I II  a rt 100 kk, zakazanego, 5) 
że k ierow nicy Cenitrloewu przez samo wyznacze­
nie w tym celu Uamonstracyj ujaw nili swój w y­
stępny zam iar.

Poza granice ujaw nienia zam iaru  Gem-crolew po ■ 
zaparlam eniarny  nic wyszedł. P lany  C en tro lew u- 
zostały pokrzyżowane przed 14 w rześnia 1930 r. 
przez rozw iązanie ciat ustawodawczych, zaareszto  
wa.nic niektórych przyw ódców  p arlji i zarządzenia 
w ładz bezpieczeństwa w  kierunku ograniczenia 
rozm iarów  dem oustracyj. Wobec lego i z u w a ^  
na konstrukcję art. 50 k k , określającego przygo­
towanie, jako już naszykow anie środków , należy u 
znać, że działalność Centrolewu w  stadjum  przy­
gotow ań nie w eszła. Z tego względu przyw ódcy 
Centrolewu i ci jego członkowie, k tórzy  w iedzieli 
nietylko o jego celu (obalenie rządu) a le  i o  środ ­
kach działan ia (drogą przemocy) winni odpow ia­
dać nie za przygotow anie zamachu, jedynie za przy

ru leżu oś c cio spisku, zaw iązanego w celu dokona­
n a  zbrodni \y części I l i  art. 101 kk. przewidzia- 
jnęj, a  więc z art. 102 ki:.

Z ustaleń, ztozonyeh na przewodzie sądów- u  
przez sam ych przyw ódcó v Centrolewu wynika, że 
wszyscy członkowie Centrolewu, a  wice wszyscy 
członkowie party j wchodzących w  jego skł id  mu­
sieli wiedzieć do jakiego cele zm ierza Centrolew— 
do obalenia rządu. Ale siłą  rzeczy nie mogli byó 
oni w szyscy wtajem niczeni co do środków , jakie- 
mi Centrolew  będzie do tego dążył (przemoc). Yry- 
kluczaly to nietylko w ym agania konspiracji, ale i  
dążenia Centrolew u do wciągnięcia jak  najszer­
szych m as do sw ojej akaji Jeśli więc nie w szyscy 
zw yczajni członkowie Centrolewu w iedzieli o u- 
zr.a wanych środkach działan ia Centrolewu, to  nru- 

, sieli o teiri w iedzieć członkowie kom isji porożu-1 
m iewaweżej, t>o każda, uchw ała m usiała zapadać 
jednomyślnie, w szyscy członkowie naczelnych o r ­
ganów poszazegókiy oh party j, bo kom isja porozu- 
m iew aw jza nie była w  stosunku do nich o rgan  m. 
nadrzędnym i w reszcie wybitna.d]si zaufani i  ak ­
tyw ni członkowie poszczególnych p arty j k iórzy 
m usieli celowo i św iadom ie w prow adzać w  czyn 

. r.a ' miejscu uchw ały kom isji porozumiewawczej.
W szyscy oskarżeni, prócz Sawickiego, odpow ia­

d a ją  tym w arunkom , tak  ze w zględu na swoje s ta ­
now isko oficjalne w  p a rtj ach, jak  i stanow isko fa ­
ktyczne. W szyscy oni, oprócz Sawickiego, b ra li u- 
dizktł w kongresie krakow skim , Jak stwierdza! 
prezes S tronnictw a Cnłopskiiiego św iadek odwodo­
w y W rona, Saw icki uie cieszył się pełnem aaiufa 

; n-iem członków  zarządu  tego sironr ictwa.. Wobec 
- powyższego sąd uznał, ze w  stosunku do wszyst- • 
' kich oskarżonych, oprócz Sawi-ikingo w iua ich > 

art. 102 kk. zosta ła  udowodniona.

JAKA BĘDZIE POGODA?
Warszawa. 13. 1. (Sin) Prawdopodobny prze­

bieg pogody na czwartek, 14 bm.: W yżyna ma  
łopolska, Śląsk, Podhale. Tatry ? Małopolska 
wschodnia, rankiem chmurno i mglisto, nocą lek 
ki mróz, w  ciągu dnia temperatura w  pobliżu i 
nieco w yżej zera, stabe wiatry południowe.

 o§o-—

Znowu mord polityczny w Sofji
Wiodeń. 13. 1. PAT. Dzienniki wiedeńskie do 

noszą z Sofji, że po nieudałytrt zamachu na 
przywódcę gruny Protogerowa. lod orow a, do 
konano zrtowu dziś zamachu na zwolennika ■e- 
go Toczkowa. Zamach nastąpił na jednej z ulic 
Sofji. Sprawca oddał dc. T oc/kow a 7 strzałów  
i położył go trupem na miejscu. Morderca usi­
łow ał zbiec, zdołano go jednak ująć-__________

Wiedeń. 13. P  PAT. Z Semmeringu donoszą, 
i że .oczy się tam od kilku dni mecz szachow y  

między Bo&olubowem a Spielmanem. Stan po

ku zjednoczeniu republik 
środkowo amerykańskich

Wiedeń. 13. 1- PAT. „N. W. Abendhlatt” łono 
si z  N. Jorku: W  m ieście Guatemala rozpoczęły 
się rokowania m iędzy przedstawicielami repu­
blik Guatemala, Nicaragua, Honduras, Costarica 
i San Salwador, celem utworzenia wspólnej re 
publiki środkowo-amerykańsklej na podstawie 
wspólnei rasy, wspólnej historii i wspólnej reli- 
gji-

ISisusacy huragan
v Stanach eiErinoczonyiili

Birmingham. 13- 1. (Stan Aiabama) PAT. Na 
pograniczu stanów Alabama i Missisipi szalał 
wczoraj wieczorem tornado, który wyrządził 
wielkie spustoszenia- Kilka osób poniosło śmierć. 
Zgóra 100 osób odniosło rany.

4-ej rundzie iest następujący: BogoJubow 2 i pół 
punkt., Spielman pół pkt-
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Samoloty japońskie bc>mbai d«jja miasta chińskie

Na zdjęciu widzimy ładowanie bomb na samolot jaip^Łakd, który zaoitaiŁOwał ndebroniące się mia­
sto C k̂uczaiu.

U) obranie autonomii gmin żydowskich
! p r z e c z  zac j ś n  e-iiu ich hornuBlencyś

W n io se k  n a g ły  s jo n is tó w  w  R adz e  g m in y  ż y d o w sk ie j  w  K r a k o w ie . —
Z a k o ń c z e n ie  o b ra d  n ad  b u d żetem

7 PMIĄ

Uiyrok —  i cb daiei?
Wczoraj zapadł przed sądem okręgowym w 

W arszawie oczekiwany z niezw yklem  naprę­
żeniem  wyrok w procesie o  przygotowanie za- 
tnacT-u stanu, wytoczony jedenastu przywód­
com tzw. Centrolewu. Z wyjątkiem  posła 
Sawickiego, który zresztą odgrywał w proce­
sie  drugorzędną rolę, wszyscy prononsowani Te 
prtzenianci polskiego socjalizm u i polskiego  
ruchu ludow ego,. którzy zasiadali na ław ie os­
karżonych, zostali skazai i na kary od trzech 
lat do półtora roku więzienia. Jest to natural­
n ie wyrok tylko pierwszej instancji, który m o  
że  jeszcze w dalszym  toku przewodu proceso­
w ego ulec zmianom, w  Tt&żdym, jednak razie 
trzeba się z n :m  narazie liczyć jako z pewnym  
ialt tein — jpulhycznym.
, W  powodzi najrozm aitszych zdań i opinij, 
w ypowiadanych 'w ciągu tego procesu, który  
do historji Polski porozbiorowej wejdzie praw  
duFodobnie pod m ianem  „procesu brzeskiego**, 
padło też i pytanie, czy cały ten proces b y ł —  
potrzebny. Potrzebny — w  znaczeniu oczyw iś­
cie nie zwyczaj,nem, nie ze stanowiska ustaw y  
karnej, ale z  punktu widzenia niejako państwo  
'wego, ze stanow iska istotnych i żyw otnych in­
teresów państw ow ych. Rzecz jasna, ż t  prze­
stępców należy karać, a oskarżyciel publiczny  
[jest po to, ażeby każdego bez w yjątku złoczyń  
!cę staw iał przed właściwe forum sądowe. A le  
ni«m a chyba co do tego żadnych wątpliwości 
że oskarżeni w  procesie „brzeskim** zw ykłym i 
p^estępcam i nie byli. Zarzucone im  czyny m ia  
ły  charakter w yłącznie polityczny, Cam olóż, 
gdzie idzie o polityczne przestępstwa, m usi być 
rzecz traktów arna nietyłko ze stanowiska usta­
w y  karnej, ale także — bodaj czy n ie  bardziej 
Jeszcze — ze stanowiska politycznego. Zacno- 
dzi teay ogrom nie uzasadnione [pytanie, czy  
z  tego właśnie, politycznego punktu w idzenia  
było wskazanem w ystaw iać na widok publicz­
n y  całej Polski i całego świata — tragiczny 
obraz naszej rzeczywistej rzeczywistości.

Bo i cóż? W yrok zapadł — i co dalej? Teorja 
prawa karnego wychodzi z  założenia, celow oś­
ci wyroKU i orzeczonej n im  kary. Kara m a zło 
czyńcę iinieszkodPwić, na jakiś czas lub na  
zawsze odseparować od społeczeństwa, m a zło 
czyńcę odstraszyć od powtórzenia czynu, m a  
go poprawić, itp. W  procesie politycznym  ce­
low ość wyroku i kary 'wygląda naturalnie ina  
Czej, zasadniczo jednakowoż także i w  proce­
s ie  politycznym  wyrok i kara muszą być ce­
low e, m dszą mieć jakiś sens, jeśli cały odnośny  
proces n ie był 'wogóle sensu pozbawiony. W  
Inaszym wypadku — stoim y po procesie aku­
rat tam, w tem sam em  m iejscu, gdzieśm y się 
znajdowali przed procesem. Polska rzeczywi­
sta  rzeczywistość była tak? sam a przed ro­
kiem  i przed pół rokiem, jaką jes t ; dzisiaj, 
po ogłoszeniu w yczekiw anego z talkiem na­
prężeniem wyroku. Oba obozy — obozy! — sto 
Iją nadal naprzeciwko siebie w  pełnym  ryn­
sztunku bojowym, z  olbrzym im i przedew szy- 
Stkiem. zapasami trujących gazów otchlannfj 
nienawiści...

'Jaki z t^go w ynika morał? Morał bardzo ja­
sny  i bardzo prosty, ale włośnie dlatego — u- 
topijny... Trzeba naturalnie przerzucić m osty  
porozum ienia [ponad ziejącemj przepaściami 
rozdarcia, trzeba do pracy przy naw ie pań­
stwowej z jednoczyć wszystkie ugrupowania i 
w szystkie elementy państwowo lojalne, m niej­
szości narodowych nie wyłączając, ażeby w  
ten sposób położyć wreszcie kres — w ojnie do 

linowej. Trzeba... Tylko- że w takich sytu­
acjach, zarówno na terenie życia państw ow e­
go jak i międzynarodowego, znacznie łatwiej 
jest o djagnoze, aniżeli o terapję... W  polityce 
światowej również dobrze wiemv. co należa­
łoby uczynić, ażeby przezwyciężyć chaos we 
współżyciu narodów i w  gospodarce św iato­
wej. Recępta jest dziecinnie prosta... Trzeba j 
„tylko*1 wkroczyć na drogę pokojowej współ­
pracy raństw  i narodów, a w  dziedzinie gospo 
dar czej — zacząć realizować zasadv planowej 
gospodarki w skali światowej. Nic więcej...
A jednak — nikt narazie nie zdołał wym yśleć

Kraków, 14 stycznia  
Na odbytem w e wtorek wieczór posiedze­

niu Rada gminy żydowskiej uporała się w re­
szcie — po siedmiu posiedzeniach pleni rnych! 
— z preliminarzem budżetu na rok 1932, a’ ra­
czej na końcowych dziewięć m iesięcy tego ro­
ku. Pierw szą część posiedzenia w torkowego za 
ięła dyskusja szczegółowa nad końeowemi dzia 
łami budżetu, poczem rozpoczęło się żmudne kil 
kuigoJzinne głosowanie nad zgłoszonem i w  
trakcie dyskusji poprawkami i rezolucjami.

P ierw sze głosow anie odbyło się nad następu 
jącym wnioskiem nagłym, zgłoszonym  przez 
radcę Lauterbacha (sjonista) w  m yśl przemó­
wienia radcy dra Schwarzbarta w  czasie ogól­
nej debaty budżetowej:

»Rada Żydowskiej Gminy W yznaniowej w  
Krakowie pomna wielkich tradycyj autonomii 
żydow skich gmin vyznanic«wych w Polsce  
stw ierdza z głębokim żalem, iż tradycja ta zała­
mała się  w  ostatniem ustaw odaw stw ie naszenr 
odnośnie do autonomii gmin żydowskich w  Pol 
sce.

W  szczególności Rada stwierdza, ż e  paragraf 
trzeci rozporządzenia o  statucie gmin żydo­
wskich w Polsce, jakc.też dalsze rozporządzenia 
w ykonaw cze zacieśniają kompetencje gmin ży ­
dowskich w  zakresie spraw religlmych i w y łą ­
czają z kompetencji tej w  zupełności potrzeby 
społeczne i narodowo-kulturalne społeczeństwa  
żydow skiego w  Polsce.

Rada uchwala w szcząć na w łaściw ej drodze 
szeroko zakrojoną akcję obyw atelstw a żydo­
wskiego, celem rozszerzenia kompetencji gmin 
żydowskich na spraw y społeczne 1 narodowo- 
kulturalne 1 cofnięcia przez w ładzę tych w szyst  
kich przepisów które kolidują z prymitywnemi 
podstawami demokracji i ze zasadą autonomii, 
zagwarantowanej gminom żydowskim**.

Przewodniczący Dr. Fischiowrtz poddał pod 
głosowanie nagłość tego wniosku. za która o-

sjpusobu urzeczywistnienia tak jasnych i sa­
mo przez się zrozumiałych zaleceń. Podobnie 
tragiczny — choć zupełnie innego charakteru 
problem przeżywa i Polska dzisiejsza. (b)

św iadczyło się 9 g łosów  (sjoniścl, Alizrachf, rę­
kodzielnicy i Bund); przeciw  nagłości padło rów  
nleż 9 głosów , wobec czego wniosek upadł. Po-
Johny wynik głosowania (z drobnenii uchyle­
niami spotkał większą .część poprawek do bu­
dzeni, zgłoszonych przez opozycję. Jedynie u- 
chwalono wnioseK radcy dr. Schreibera o pod­
w yższenie subwencji dia bezrobotnych na 
KJ.OOli zł- W niosek ten uzyskał wprawdzie tyl­
ko g losy  opozycji i rękodzielników, jednak kie­
dy na żądanie wnioskodaw cy przewodniczący 
zapytał, ktc* jest przeciw wnioskowi, członkowie 
w iększości nie mieli odwagi g łosow ać przeciw, 
jakkolwiek w  wykrzyknikach swoich w ystępo­
wali przeciw  temu wnioskowi. Upadł tylko do­
datek dra Schreibera do tego wniosku, by roz- 
dziai subwencji dla bezrobotnych przekazać 
„kulturamtowi**.

Po skończonem głosowaniu, którego szczegó  
ły , obfitujące w  charakterystyczne dla stosun­
ków kahalnych momenty, podamy w  następ­
nym numerze, radca dr. Schwarzbart przypom  
niał sprawę wniosku sjonistycznego w  spra­
w ie autonomji i wobec faktu, że  regulamin Ra­
dy nie przewiduje automatycznego przekazania 
wniosku nagłego, który upadł, do dalszego za­
łatw ienia, zaproponował w j’bór komisji celem  
rozpatrzenia tego wniosku- 

Rada wybrała jednomyślnie tę komisję, powo  
fcuijac do niei radców: dra Schwarzbarta (sioni- 
sta), Kliegera (Mizrachi), Goidfarba (-ękodziel- 
nik), Stempla (AgudhJ i Omsteina (Charajdlm).

Oczekiwać należy, że komisja ta zajmie się 
niezwłocznie rozpatrzeniem tak doniosłej dla 
żydostw a polskiego spiraw y i przygotuje w  naj 
bliższym czasie wniosek na plenum, odpowiada 
jący żywotnym  interesom zarówno gmin żydo 
wskich, jak i całej ludności żydowskie!. Fakt 
nie poparcia nagłości tej spraw y przez więk­
szość agudnwsko-charajdowską, wzbogaci .je­
szcze o jedną kartę niezbyt chlubne dzieje tej 

| w iększości w  naszym kahale-

I — TARNÓW. W soboty 16 bm. przyjeżdża do 
, T arnow a F d r  J H ollaender z K rakow a oclem wy 
! głoszenia refera tu  o M akkabjaćzle i zorganlaow a-
* nilu „M iesiąca Makkabyady" .
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Orzeczenia Sadu Najwyższego
w sprawach gospodarczych

NADAWANIE PRZESYŁEK KOLEJOWYCH.
Zwyczaj handlowy, stwarzający instytucję fa­

ktycznych nadawców w  odróżnieniu oci nadaw­
ców  wpisanych w  listach nrzewozowycn, jest 
sprzeczny i  obowiązująceini przepisami i nie 
może być uwzględniony. (Orz. 19. II. 1931).

ODPOWIEDZIALNOŚĆ WŁAŚCICIELA 
S a m o c h o d u .

W łaściciel samochodu, którego kierowca, — 
thcac w yprzedzić jadący przed nim poiazd, mi­
mo, że  z przeciwnej strony nadjeżdżał również 
pojazd, zbliża się do pojazdu wyprzedzanego, 
— odpowiacia za szkodę, wynikłą ze spłoszenia  
się koni pojazdu wyprzedzanego- (Orz. 4. XII. 
19301.

WYNAGRODZENIE ZA GODZINY NADLICZ­
BOWE.

Jeżeli się strony w yraźnie om ów iły na 9 go­
dzin pracy dziennie, a nie om ówiły w ynagro­
dzenia za godzinę nadliczbową, to jednak Wy­
raźnie. om ówione wynagrodzenie obejmuje o- 
czyw iscie i zapłatę (pojedynczą) za tę 9-tą go­
dzinę Jeżeli ustalono, że pracownik poza umo­
wą otrzym ał mieszkanie i podwieczorki, że te 
świadczenia w yrów nały w  zupełności podwyż 
żkę u staw o w ą za nadliczbową godzinę pracy, 
to nie należy się' wynagrodzenie za nadliczbo­
w e god?,iny. (Orz. 25. III. 1931).

<* * *
W  sklepach delikatesów, połączonych z po­

dawaniem przekąsek i potraw, praca w  godzi­
nach nadliczbowych jest normalna) ilość tych 
nadliczbowych godzin pracy stałą i nie ulegają­
cą znaczniejszym wahaniom — nie można więc 
zasadniczo w ykluczyć -możności zawarcia umo­
wy, oznaczającej z góry wynagrodzenie za pra­
cę S-godzinną. tudzież za pracę w  godzinach 
nadliczbowych. (Orz. 14. I. 1931).

Roszczenie o wynagrodzenie za godziny nad 
liczbowe winno być zgłoszone w czasie trwa­
nia stosunku służbowego, a me dopiero po roz­
wiązaniu go gdyż takie postępowanie sprzecz­
ne jest z zasadami dobrych obyczajów i uc/zćf- 
w ości w  obrocie, a z drugiej strony wyklucza

(
DOBRE ŚWIATŁO, 
Z D R O W E  o c z y ;

S T O S U J C H  Z ARÓW KI

PHILIPS a RGENTA

, możność stwierdzenia rozmiaru tej pracy w  go­
dzinach nadliczbowych. (Orz. z 24- XI. i931).

POTRĄCENIE ZASiLKU Z KASY CHORYCH
Pracodawca władny jest potrącić z w ynagro­

dzenia pracownika um ysłowego zasiłek, jaki 
tenże w  czasie sw ei chorooy otrzym ał z  Kasy 
Chorych (Art. 19 ust- 2 rozp. o umowie o pracę 
prac- umysL). Okoliczność, iż nie strącał zasił­
ku, w ypłacanego przez Kasę Chorych przy po­
przednich chorobach nie wskazuje jeszcze w ca­
le mi to, że tego potrącenia nie miał zamiaru 
stosować także i w  danym wypadku, gdy nie­
obecność pracownika w  służbie powtarzała się 
i trwała przez czas służby.

NIEDOPUSZCZALNOŚĆ CZĘŚCIOWEGO 
WYPOWIEDZENIA MIESZKANIA. i

t
W ypowiedzenie umowy najmu mieszkania \ 

nie może ograniczyć się do części mieszkania. 
(Orzecz. 6. V. 1931)-

WEKSEL IN BLANCO.
Osoba, która podpisała weksel przed jego cał 

kowitem wypełnieniem, a nie prowadziła z w ie­
rzycielem w ekslow ym  żadnych układów co do 
sposobu wypełnienia, nie może podnosić zarzu­
tu, że w eksel niezgodnie z jej wolą został w y ­
pełniony. (Orz. 5. II. 1931).

OCHRONA LOKATORÓW.
Lokal, nie podlegający z  usiaw y ochronie lo­

katorów, może być na mocy umowy między 
lokatorem a właścicielem  domu ochronie tej pod 
dary. (S- N. 146/30).

ODPOWIEDZIALNOŚĆ PAŃSTW A ZA 
KOMORNIKÓW.

Skarb Państw a odpowiada za kwoty pienię­
żne, zainkasowane dla w ierzyciela przez ko­
mornika, a przez tegoż sobie przywłaszczone- 
(S. N. 237/30).

POSTĘPOW ANIE UGODOWE.
Układ, zatwierdzony w  postępowania ugodo- 

w em. nie stanowo tytułu egzekucyjnego. (Orz. 
’S. N. ż 11 V. 1931).

„Gazeta Polska" oniicecan
Omawiając kwestję zmniejszenia się ekspor­

tu z  Polski w  grudniu ub. roku porusza półofi- 
cialna ,,Gazeta Polska" sprhwę przeprowadze­
nia zniżki cen, pisząc na ten temat:

..Jakkolwiek nie entuzjazmowaliśmy się nigdy 
i nie entuzjazmujemy się w dalszym ciągi, po­
sunięciami p, Briininga, to jeanak pozostawie­
nie rozwiązania zadania wyrównania poziomów  
cen (w przeliczeniu na złoto) wyłącznie auto­
m atyzm owi procesów gospodarczych i pow­
strzymanie się od wpływ ania • w  ten czy inny 
sposób (niema tutaj jednej drogi, lecz — jak 
zw ykle — istnieje parę dróg) na przebieg tych 
procesów-, w yoaje nam się. w  opecnym okresie 
znaczniejszego wyczerpania zapasów kaso­
w ych niebezpieczne".

Znamienne te uwagi Ayskazują, że kołom zbli­
żonym do rządu nie obce są myśli ingerencji pań 
stwa w  kierunku przeprowadzenia przymu­
sowej zniżki cen. B yłoby rzeczą bardzo pożą­
daną, by rząd oficjalnie w tej sprawie się w y­
powiedział, gdyż niepewność sytuacji musi de­
prymująco wypływać na życie gospodarcze.

Odlszy wzrost bezrobocia
W edług danych Państw ow ych Urzędów P o ­

średnictwa Pracy, liczba bezrooctnych, zareje­
strowanych na terenie całej Polski w  dniu 9 bm. 
wynosiła 300.089 osób.

W  porównaniu ze stanem z 'ubiegłego tygo­
dnia- bezrobocie wykazuje — w zrost o 11.032 
osoby,

 0§0-----
INFORMATOR G OSPODA RCZ Y .

,,Z“.: W edług ustaw y podlegają mbezipicczeniit 
w Zakł. TTbezp P rac. Umysł, osoby spełniające 
czynności adm inistracyjne i nadzorcze, jak zarząd 
ey i kierow nicy, wszelkich przedsiębiorstw  i za­
kładów  itd. O ile więc dany  pracow nik warunkowi 
lym odpowiada, w  takim  raz ie  należało go ubez­
pieczyć. esiawiwwie w ym aga poza tom specjalnego 
w ykształcenia lub ip.

C U K I E R K I

K A N D Y S najnew szą zdobyczą  
w cukiernictw ie

Copyright by ^ e n a is sa n c e ’1 Slanislawów-W iedefi

Rodzeństw o Pasca. etla
P i*  Ctset-wister vcn Neapel)

Autoryzowany przekład Leona Tetnplera «.7)
Istn ieją obrazy i melodjc. k tóre poryw ają czlo 

wieka na no w o wciąż, jak  tajem nicze motywy prze­
wodnie życia. Bardziej ję d n a i niż w szystko o w y­
raźnym  kształcie, ry ją  się \v nasze w rażenia pe- 
wr.e zapachy i szmery. K to żegnał się z drogą o- 
sobą w pokoju pełnym zapachu kam fory, ten bę­
dzie kojarzył woń kam fory z aktem rozstania 
S tary  m arynarz  w  mieszkaniu wynajętem  gdzieś 
w zapadłej wsi rybackiej, zryw a się może ze snu 
lio zdaje mu się, że słyszy chrobot na schodach 
okrętow ych, albo hałas dźw igów  Dla dzieci Do­
minika P ascarelli taki podniecający przewodni 
motyw życia stanow ił szelest klucza, którym  oj­
ciec o tw iera ł drzw i m ieszkania. Od czasu dzieciń­
stw a znały to uczucie- na które składały  się r a ­
dość i obawa, wrażenie, że szelest len trw a d łu ­
gie chwile: Z razu klucz szuka zamku darem nie *i 
ła jąc  coraz gniewniej. Potem klucz znalazł już o- 
iw ór zamku, wdycha powietrze, by nabrać sił. 
Zwalczenie zasuw y nie udaje się za pierw szym  
zamachem. A kiedy zapora odskoczyła wreszcie, 
klucz dobyw a się z łoskotem z otw oru zamku, 
zanim  drzw i o tw ie ra ją  się i o to ukazuje się w 
nich papa.

Dominik P ascarella, k tóry  zam knął te raz  drzw i 
za sobą, w cale nie był — jak to można było do­
tychczas przypuszczać — „una figura di ferro", 
klóremto mianem nazyw ają W łosi człowieka w y­
kutego z żelaznej rudy. Zdaje się, że jedynie Bug- 
giero onkiediziczyi jego postać silną, dość krępą,

irochę grubaw ą. Obaj inni synow ie przew yższali 
go bardzo w zrostem ; G razia odrobinę. Siwe w ło­
sy jego okrągłej niby kula głowy, przypom inają­
cej koczura, przystrzyżone były kró tko  .,na jeża", 
rów nie siw y w as nieprz,ycięly wedle nakazów  mo­
dy był .,naostro“ podkręcony. Mimo te w łosy si­
we. w których nie jfltą lazłbyś już ani jednego cie­
mnego ani szpakowatego, Don Dominik ani na 
chwilę nie sp raw ia ł w rażenia zbliżającej się s ta ­
rości. Rył to tęgiej postaw y energiczny pan bez 
ściśle określonego wieku, jaklo spotyka się w sze­
regach arniji albo urzędników  państw owych: mo­
że ‘ la t d o p ie ro  pięćdziesięciu, a może siedem dzie­
sięciu już

Korowód pow italny o tw ierali Iryda i Ruggiero, 
którzy z zapam iętałą p raw ie gorłiw ością rzucili 
się na rękę ojca. żeby ją ucałować. Kiedy także 
jeszcze i Lauro  podszedł, by ucałow ać ojca w rę ­
kę — zdaje się, że kierow ano się przytc-m w ie­
kiem — Don Dominik p rzerw ał obrządek, resztę 
rodzeństw a w ita jąc niemem kinienie m Dopiero 
polem postaw ił laskę i rozebrał płaszcz w czein 
pomógł mu Placido. W  ten sposób końca dobiegł 
uśw ięcony starym  zwyczajem akt powitania, przy- 
czem nie padło ani jedno nawet słowo.

R uggiero podążył naprzód i zapali! okazale 
św ieczniki w stołowym i w sałotto  Oto po łysk i­
w ało te raz  mieszkanie P  iscarellów  najjaśn iej­
szym św iatłem . Pan domu m ijał je zadowolonym 
ktoklem , ale wciąż bez słow a jeszcze. Zm ierzał ku

swoim pokojom, żeby się umyć
Wszyscy sześcioro stali ‘©raz wokół duiżetgio 

stołu familijnego w sali da ptramźo; każde za swo- 
jem krzesłem. Jedynie Ammwnziata, która pod nie  ̂
obecność PnsCłlli pokierować miała podwieczor­
kiem, przewiązała fartuszek i zniknęła w  kuchni.

Jest sensem każdego rodzinnego ko ła wfcrąg du­
żego stołu, ze uczestnicy są naw zajem  zv,róceoA 
ku sobie, obracając się do św iata plecami. O w iel­
kiej cenie tego rodzinnego obyczaju w  zupełności 
przekonany był Don Domenico, k tóry  podjął te­
ra z  przewodnictwo pośród dzieci, (po praw ej stro­
nie znajdow ało się niczajętc krzesło  Annun.ziaty, 
po lewej siedziała Grazia). Z trudem  tylko p rzy­
m uszał się. by żadne z rodzeństw a nie dostrzegło  
zadow olenia, puprostu radości cichej, rozgrzew a­
jącej coraz milej. Upewnił się szybko, że żaden 
prom yk tego zadowolenia nie przenika należnej 
pom roki Ojcowskich rysów  twa-rzy. W ypiastow ał 
oto udały system planetarny, co w nim upatryw ał 
ośrodek życia — słońce, i k tó ry  z  wdzięcznością 
k rąży ł wkoło .niego. Jeśli przyznać się do tego — 
same młode, sainc piękne tw arze, które lgnęły do 
niego gorliw ie, co więcej łakomie. A wszyscy oni - 
jego k rea tu ra , wszyscy ciało jego ciała, sześcio­
krotne pomnożenie i rozszerzenie jego istoty. Bie­
dnej mamie ndo przyznaw ał wiele p.-aw do tych 
stw orzeń Szczęśliwie prze trw ał u jej boku sześć 
porodów i dwa nieudałe prócz tego. Była oto m ar­
twym księżycem, on z.aś wciąż jeszcze był słoń­
c o m  żywem. które czcią czołobitną otaczali wszys- 
scy, k tóre kochali wszyscy: Annunziata, Grazia,
Iryda, L auro  Ruggiero i Placido. P lacido? Nie, 
z lym chłopcem coś nic było w pofflądku. D rażnił 
len pełen zamyślenia szyderczy grym as. Trzeba 
było mice się na ostrożności zawczasu. W łaśnie ? 
powodu syna P lacido łagodne niebo usposobień'-) 
P ascarelli zasnuła rozgniew ana chmur*

(Ciąg dalszy n a s tą p i).
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XIII. Konferencja Krajowa Sjr mitów 
zachodniej Małopolski i Śląska

wobec sytuad. palestyńskiej

le uroczysle zobowiązania, klóre nań nałożo-

X III. Konferencja K ra jow a Org. Sjońskiej na­
szej dzielnicy uchw aliła jednom yślnie następują­
ce rezolucje, przedłożono przez komisję palestyń­
sk ą :

1) K onferencja soiłkk.ryzuje się w pełni z uchw a­
łam i XVII K ongresu w  sp raw ie  imigiacj-i Kon­
ferencja podnosi stanow szy protest przeciw ko sy­
stem atycznem u ograniczaniu  im igracji robotniczej 
i chalucowej przez Rząd M andatowy, juko zam a­
chow i n a  fundam entalne w arunk i rozw oju  Żydów- 
skiej Siedziby N aiodow ij.

2) K onferencja nie może uznać za słuszne stano 
IWiska Egzekutywy Agencji Żydowsł iej, k tó ra  o- 
Btatnio zaakceptow ała przydiział 350 certyfikatów  
na  oirres 6-ciu miesięcy. W  kroku  tym upatruje 
K onferencja b łąd  polityczny i dlatego zw raca się 
K onferencja do Egzekutyw y Św iatow ej Orgamizi- 
c>i Sjońskiej, by na przyszłość z całą en e rg ją .i s ta ­
now czością dom agała się od W ładz;/ Mandatowej 
uw zględnienia je j postulatów  im igracyjnych.
1 3) Konfórenc% protestu je przeciwko wysokiemu 
Ce.azusowi m ajątkowem u d la tzsv. im igracji kapi- 
it&listów jak o  pouoinającetnu możność im igracji 
s tan u  średniego. Z ubolewaniem  stw ierdza Konfe­
rencja, iż zapowiedz zniżeniu kw oty Ł. 1,000 do 
kw oty  Ł oOO diotad nie sta ła  się praw em .
. 4) K onferencja podnosi protest przeciw  niemalc- 
źytem u • uw zględnieniu roootnłKów żydowskich 
(przy p racach  rządow ych w brew  zapowiedziom li­
s tu  prem jera MaciDonalda do pre:i7/denta Weiz- 
manaia.

5) Konferencja przesyła C entrali jerozolim skiej 
Keron Kaj.janełh L eisrae l najserdeczniejsze g ra tu ­
lac je  z okazji jubileuszu bO-iecia założenia K. K. L.

6) K onferencja uw aża, że sp raw a W yzw olenia 
(Ziemi |ćst w  chwili obecnej jednem z najw ażniej­
szych zagadnien kolonizacji P alestyny  i wzywa 
.wszystkie Komitety Lokalne do wzmożonej i w y­
tężonej pracy  na rzecz K. K. L.

7) K onferencja w z y w a  w szystkich sjionistów do 
(energicznej w spółpracy we w szystkich akcjach 
K eren Kajemeih a w szczególności w akt‘ji na 
rzecz założyć się m ającego osiedla „K far Chibalh 
S jon" tak , ażeby ilość dumam ów nałożona na n a ­
szą  dzielnicę została  jaknajprędzej osiągnięta.

8) K onferencja stw ierdza z ubolewaniem , że bar-

Ndedawno ukazał się w  p rasie  żydowskiej 
oi ty tu ł, podobno insp irow any przez koła zbli- 
4ohJ* do' M izrachi, jakoby w  Egzekutyw ie sjo- 
niisiyoznej nadal panow ał „duch W edzmanna“ 
i  jakoby W eiżmann faktycznie k ierow ał p ra ­
cam i Egzekutywy. Poniżej zamieszczamy de- 
meiłti p to f .’ Biodetzkiego. — Red.

Londyn (ŻĄT.) Członek egzekutyw y sjoni- 
•tycznej prof. Z. Brodetzki dementuje wiado­
m ości, które ukazały się w niektórych pism ach  
żydow skich zagranicą, że aczkolw iek Nahum  
.Sokołów jest oficjalnie prezydentem organiza­
cji sjonistycznej, to jednak cała egezkutywa 
.począwszy od prof. Brodetzkiego i B. Lokera, 
kończąc zaś na ostatnim  urzędniku centralne­
go biura sjońistycznego posłuszna jest b. pre­
zydentowi drowi W ejzmannowi.
| Stwierdzam  ośw iadczył prof. Brodetzki, iż 
Wiadomości takie są całkowicie bezpodstawne 
Dr. W eizm ann przyczynił się ostatnio do za­
łatwienia wielu doniosłych spraw, dopomógł 
też egzekutywie finansowo, lecz dr. W eizm ann  
n ie  wtrącał się do pracy politycznej egzeku­
tyw y, która nie zamierza zrezygnować ze 
sw ych uprawnień na rzecz dra W eizm anna  
lub kogokolwiek innego.

Jeśli ci, którzy wybrali w  Bazylei obecną e- 
'gzekutywę zapytają — oświadczył dalej prof. 
Brodetzki — czy możemy się w ykazać powo­
dzeniem  przy realizowaniu postanowień listu 
MacDonalda, który potwierdzał żydowskie u- 
prawnienia m andatowe w  Palestynie, nie bę­
dziemy m ogli odpowiedzieć: ,,tak“. Tłómaezy 
się to jednał, wieli! okolicznościam i m. in.

L eisrael, co spow odow ało spadek dochodów. Wzy 
w a wiec te m iasta cl o skrupulatnego spełnienia o- 
bow iązku wobec funduszu W yzwolenia Ziemi i 
czyni Komitety Lokalne tych m iast odpow iedzial­
nemu za osiągnięcie kontyngentu.

9) K onferencja, w zyw a Egzekutyw ę ażeby doło­
żyła w szelkich s ta rań  celem realizacji uchw ały 
kongresow ej odnośnie do ustanow ienia kom isji 
3-ch, k tó ra  ma czuwać nad czynnością ubocznych 
funduszów, ażeby te  nie kolidow ały z akcjam i 
głównych funduszów K. K L. i K. H.

10) K onferencja K rajow a w yraża przekonanie, 
że organizacja i propaganda dla K. K. L. po wami a 
bardziej odpow iadać duchowi K. K. L., jako fun 
duszu ludowego.

11) W chw ili ciężkiego przesilenia finansow ego 
Agencji Żydowskiej pociąga jącgco za sobą nawet 
obniżenie i tak już bardzo skrom nego budź. Lu u- 
ohwalonego przez X V II K ongres Sjonistyczny i 
Radę Jew ish  Agcncy w zyw a K onferencja sjond- 
stów  naszej dzielnicy do wzmożonej działalności 
na rzecz funduszu odbudowy K eren Hajesod, przez 
powiększenie ilości p łatników  i przez skrupulatne 
dopilnow anie inkasa zdeklarow anych kwot. Kon­
ferencja zw raca szczególną uw agę na odpow ie­
dzialność, jaka spoczywa na społeczeństwie żydo- 
wskiem w Polsce wobec K eren Hajesod, jako na 
drugiem  z rzędu po żydóstw ie am erykańskiem , 
r.&jwiększem skupieniu żydowskiem. tem bardziej, 
ile że św iadczenia żydostw a am erykańskiego o- 
slatn io  zm alały i sprow adziły  przesilenie finan­
sowe w  budżecie Agencji Żydowskiej.

12) Konferencja K rajow a wzywa Egzekutywę 
do zorganizow ania referatu , któryby zają ł się o r­
ganizow aniem  kolonizacji stanu średniego

13) K onferencja K rajow a przyjm uje do w iado­
mości ustanow ienie odrębnej E zry  fhalucow ej 
dla za cli. M ałopolski i Ś ląska i wzywa Komitety 
Lokalne do u tw orzenia i poparcia tylko takich 
ognisk E zry  Chalucowej, które w spółpracu ją z 
C en tra lą  w  K rakow ie.

11) Z troską spogląda Konferencja na p rzek ra­
czanie federnlywnego i ponadpartyjnego charak te­
ru  organizacji chalucowej, określanego uchw ała­
mi kongresu i w yraża nadzieję, że tendencje te u- 
legną zm ianie w kierunku utrzym ania jednolitej 
organizacji clialucowej.

zm ianam i w angielskiej sytuacji pollitycznej, 
jak również zmianą na stanowisku W ysokie­
go Komisarza.

W ierzym y, że nowy W ysoki Komisarz Pa­
lestyny m a jaknajlcpsze zam iary. Również te 
legram m inistra kalonji w związku z kam ya- 
hją palestyńską w Ameryce pozwała spodzie­
w ać się lepszych czasów. Rząd jednak musi 
dostrzec, że cierpliwość żydowska w ystaw iona  
jest na ciężką próbę. Dom agam y się, aby rząd 
dał wyraźne dowody dobrej wo0« i bez dalszej 
zwłoki działał w  m yśl zasad, na nodst w ie któ 
ryeli pTZed 6 m iesiącam i w Bazylei uchw alo­
no podjąć współpracę z rządem.

 oRo— ■

RząJ frryfyizki potwierdza 
deklar?e]ę Bslfecra ‘

Jak już donosiliśm y, angielski minisler ko­
loni j sir C unliffe-L isle1- przesłał na ręce pre­
zydenta Sokołowa, przebywającego w N. Jor­
ku telegram. Telegram ten brzmi:

„Od czasu gdy Jego KrćCewskn Mość W iel­
kiej Brytanji objęła mandat palestyński na 
każdy rząd angielski nakładano obowiązki, 
które m andat zawierał. Rządy usiłow ały w ier­
nie spełniać sw ój obowiązek przez urzeezywist 

' n ien ie znane j deklaracji Lorda Balfoura i ula 
twienłe odbudowy nowej żydowskiej Siedziby 
Naradowej w Palestynie. i

W  tem  znaczeniu polityka jest trwała, cho­
ciaż rządy zm ieniają się, a obecny rząd spełni

no m elylko zgodnie z treścią mandatu, lec* 
także zgodnie z jego duchem*.

Cuncliffe-Lisler

Sensacyjne papieski o celu 
pedróży lorda Readinga

c m  P a l e s t y n y

N iedaw no opuścił Palestynę lord Reading, 
klóry w towarzystwie swej ruałżonski zw ie­
dził cały kraj. Podróż 70-letniegc lorda do Pa  
lestyny wzbudziła dużą sensację. W  kołach  
żydowskich - w Palestynie krążą pegłoki, że 
podróż jego m iała charakter czy sto-politycz­
ny. Korespondent H ajnlu notuje podobną w er  
sję na Re pobytu trzech wybitnych osobisto­
ści w Palestynie. Chodzi tu o Lorda Readin­
ga, Em ira Trancjordanji, Abdullę, i b. keaiw a  
Egiptu. Pudobno na zam ku W ysokiego K om i­
sarza odbywały się rokowania m iędzy tem i 
trzema osobistościam i a przedm iotem  narad 
była sprawa przyszłego ustreju politycznego  
Palestyny oraz realizacja planu parlam entu  
palestyńskiego. Krążą pogłosm, że w  taku ro­
kowań zgodzono się na powołanie do życia  
Rady ustawodawczej, w  której Żydzi oraz 
przedstawiciele rządu palestyńskiego stanow i­
liby 51 procent. Prezydentem tej Rady U sta­
wodawczej m iałby być ejc-keóyw Egiptu.

MISTRZOSTWA ŁYŻWIARSKIE EUROPY  
W DAYOS .

R ckoray  N ehringow ej — Postępy K albarczyka
P rzed rozgryw kam i m istrzow skim i odbył się 

nieoficjalny bieg na 3000 m 1) Thunbcrg 5,19,2 m, 
2} Blom ąuist 5,23.2 m, 7) K albarczyk (Polska)
5.13.6 m, 8) B arva (Niemcy) P o lka N ehringow a 
uzyskała pozwolenie slarlu  na tym dystansie i 
wzbudziła podziw czasem 6.39,2 m i w ielką w y­
trzym ałością.

ÓV program ie m istrzostw  zwyciężył Thunbers  
w  biegu na 500 m w czasie 44.8 sek., 11) K alb ar­
czyk 50,4, 12) B arva (Niemcy) 53,4 sek. — N ehrin- 
gowa, s ta rtu jąc  poraź drugi, (w pierw szym  biegu 
w raz  z Thunbergiem upadła i w ycofała się) uzy­
ska ła  czas ó9 sek., b ijąc reko rd  św iatow y, w y­
darły  jej przed tygodniem przez W iedenkę La.id- 
bcck (60,2 s) A toli jeszcze w tym,samym dniu 
Landbeck w ponownym starcie odzyskała rekord  
w 58,7 sek. (.o 2/10 sek.) N atom iast H olunderka 
Taceorais uzyskała tylko G6.4 s.

W biegu na 5000 mir. startu je  1) Thunberg z 
K albarczykiem  i  dystansu je go o  400 mtr. w  cza­
sie 8,40,9 min. (gorszy od sw ojego rekordu o 19.3 
sek ). K albarczyk zajmuje 11-te miejsce czasem
9.25.6 min. 2) B lom ąuist 8,49,6 (F inlandja), 3) Ricdł 
(A ustrja) 8,54,7 min. 8) B-arva (Niemcy] 9.16,2.

Także na 1500 mir. zwyciężył Thunberg (2,21 m)
2) Blomąuist, przed A ustrjakam i hebanem , Rie- 
dlem i Moscrem, dowodząc, że na dystansach od 
500 do 5000 mtr. niema konkurenta.

Dopiero na 10,000 rntr. zwyciężył jego rodak 
Biom ąuist (18,15,4 min.), 2) Kobb (H olandja), 3) 
Riedł, 4) Łebami, 5) Thunberg, 6) Moser. 8) B arva.

W ogólnej k lasyfikacji zwyciężył Thunberg, 2) 
Blomąuist, 3) Riedl, 4) Leban, 5) Kobb, 6) Moser,
7) Kopman, 8) B arva.

W konkursie jazdy figurow ej odznaczyli się Nie 
•n ec  B aier i W iedenka Leiner.

Jak  więc widzimy hegemomję w biegach ły ­
żw iarsk ich  dzierży nadal F in landja, dlu k tórej 
g iożną jest tylko N orw egja. W ałka o prym at ro ­
zegra się między nimi na Olimpjadzie w  L ake P la ­
cie Bardzo wybitne stanow isko w łyżw iarstw ie  
aajmuje A ustrja, k tó ra  na tafli lodowej jest może 
najpowszechniejszą, zajm ując czołowe miejsce uie 
tj łko w biegach, ale i jeździe sztucznej,, o raz ho­
keju. — P olska zaznacza pew ną popraw ę klasy, 
ale zam ało jeszcze p racow ała  w łyżw iarstw ie, 
choć jest to sport może najpopularniejszy  i n a j­
starszy  (od 1867), aby móc uzyskiw ać w yniki i 
zwrócić na siebie uwagę. Racjonalny trening ły ­
żw iarski niusi się umasowić, szluczne lory w sze­
regu miejscowości wybudować, aby praca ta, ilo­
ściowo i jakościowo, mogła przynieść lepsze re­
zultaty. fhl.)

 0§G--------

COCHET posiada 3 sklepy sportow e w P a ry ż  i, 
Lyonie i Nicei Nie chcąc się w ięc°j męczyć d łu ­
gimi podróżami postanow ił auczyć się p ilotażu i 
będzje za ła tw iał sw e interesy aeroplanem

Ozo ,viele m iast zaniedbuje pracę Keren Kajemeih

Prof. Erotfcfzki o pracach Egzekutywy
sjonistycznej



Nr. 15. „NOW Y EZIENNIK" piątek 15. I. 1932. Sti ?

Walka a powodzią w Niemczech

Na górze od lewej: Saperzy bada ją  stan wody, ob o k  sztuczna tam a zbudow ana z w orków  z p iaskiem , na dole oddziały ratow nicze podczas aLojU.

„Chrzęści anizm a Zyi zJ“
W  ostatnim  numerze W iadomości Litera­

ckich zam ieścił pod pow yższym  tytułem dłuż­
szy  artykuł profesor języka polskiego na uni­
w ersytecie  poznańskim i jeden z najwybitniej­
szych polskich lingwistów. Henryk U łaszy n . 
Autor nawiązuje do odezw y rektora senatu u- 
hiwersytetu w a rszawskiego. w y d an e j do mło- 
tlżieży akademickiej — z powodu w szc zę ty ch  
Przez nią ekscesów  antysemickich, w  której to 
odezw ie rektor w yraża zdziwienie, iż mogło się 
m zdarzyć „wśród młodzieży narodu o starei 
kulturze chrześcijańskiej"

Przytaczając cały szereg zdarzeń, faktów i 
dat historycznych, dowodzi autor- że antysem i- 
tyzin i wszelkie wykroczenia antysemickie 
b y ły  dziełem kultury właśnie „chrześcijań- 
sddej ' (nie: Chrystusow ej!), nie zaś żadnej in- 
bej. Autor uważa pow yższy passus w odezwie 
tektorskiej za Iapsus-> I •

Z okazji święta Bożego Narodzenia w ygłosił 
znany wiedeński duchowny jezuicki Grzegorz 
Bichilmair przed mikrofnem radjostacji w iedeń­
sk iej przemówienie na temat „Pokój na ziemi“. 
W  przemówieniu tern duchowny ów o św ;adczył 
m. 'n. ■ 'V to uroczyste św ięto apeluje kościół 
katolicki do całego chrześcijaństwa, by nie hoł­
dowało już więcej nienawiści i odsunęło precz 
od siebie nauki antysemityzmu, skierowane prze 
ciw ko Żydom, narodowi wybranemu- Naród ży  
dowski dał światu chrześcijańskiemu Zbawi­
ciela, za co chrześcijaństwo powinno odw dzię­
czyć się Żydom miłością. Antysemityzm jest 
sprzeczny z naukami kościoła katolickiego. 
Ruch antysemicki stan o w i dla papieża źródło u- 
trapień. Papież wielokrotnie apelował do społe­
czeństwa chrześcijańskiego, aby nie żyw iło u- 
czuć nienawiści wobec naFodu. z którego poćho 
dzi Zbawiciel".

Ra&aip Rolland przeciw anty- 
/ semifyzirowi

Jedi.o z pism  warszawskich ogłasza w y­
wiad z wielkim  pisarzem francuskim Romain 
Rolandem, który jak wiadomo, jest członkiem  
Ligi dla zwalczania antysem ityzm u. N iena­
wiść' do Żydów — oświądczyl znakom ity p i­

sarz — jesi dziedzictwem ciemnego średnio­
wiecza. Z powodu tej nienaw iści cierpią n ie- 
tylko Żydzi. Jest ona niebezpieczeństwem dla 
całej Europy adbowiem wzmacnia i podtrzy­
muje nienawiść m iedzy ludźm i i pośrednio 
dopkowadza także do wojny. A ntysem ityz­
mem posługują się wszelkie ciem ne elem enty  
dążące do gwałtu i pragnące cofnąć kulturę 
do czasów średniowiecza. Heca antysem icka  
prowadzona obecnie przez Hitlera i jego to­
warzyszy w Niemczech a dążąca <lo zniszcze­
nia Żydów niemieckich ma faktycznie inny  
cel. H itlerowcy posługują się Lecą ańtyse.nic  
ką, ażeby dojść do władzy, łcśli się to uda, to 
może doprowadzić to do upadku Niemiec i do 
zakłócenia pokoju w Europie. Już proces o 
wykroczenia antyżydowskie w Berlinie do­

wiódł, de szkody ta heca przynosi Niemcom.
Dla m nie, powiada Romain Roland nie jest 

miarodajna religja, tecz człowiek. Ponieważ 
żydzi posiadają wielu ludzi o w ielkich zaso­
bach kulturalnych, są mi przeto bliscy. Szcze- 

' golnie jestem zachwycony żydowską etyką i 
gościnnością, którą m iałem  sposobność podzi­
wiać. Nie znajduję słów. by wyrazić pogardę 
dla  antysem ityzm u.

O sw oim  stosunku do sjonizmu powiedział 
Romain. Roland, że stoi na tym sam ym  sta­
nowisku co Gandhi j twierdzi, że sjonizm jest 
wielką ideą.
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CZW ARTEK, 14 STYCZNIA.

K rabów  (312,8) 11,45 Sygnał, Przegl. prasy, 11,58 
Sygnał, lifcjnał, 12,10 Kojip meteor 12.15 Odczyt 
roln. (zw iązki hodowlane). 12,35 Koncert Filii, 
w arsz. dyr W olfsthal, Z. Rabcew iezowa (fort.) J 
Ozimiński (skrz.) J. Lefeld (forr): muz. w ęgierska 
(Berlioz, L iszt. Kalm an), 15,05 Kom. ,’gosp. i gieł­
da pieniężna, 15,25 „Ostatnie w ydaw nictw a" — 
di A. B ar, 15,45 Kom. dla rybaków . 15.50 Dla dzie 
ci; „Zagadki i szarady" i opowiad. , H istorja o 
Z łotogiów ku i Durzyludku" 16,20 Lekcja j. franc 
(kurs średni), 16,40 Gram ol 17.10 ,I,r sy pomni 
ka M ickiewicza w W ilnie" — d r Lorentz, 17.35 
Koncert kw art. I. Dubiskiej. i Z W yieżyńska 
(śpiew ), Mozar t Moniuszko 18,30 Rozmait komun 
10 „Gaw'ędy podhalańsk ie"’—  W1 Doi ula, 1 9 p  
Skrz. poczt, roin 19.30 W i ad om spo rt 19 35 Prze-

| mówienie w icedyr Izby liandl. przemysł, d ra  Bc- 
| resa pt .'.Umiejętność sprzedaw ania" 19.45 Dzien­

nik pras 20 „Perpetuum  mobile" — feljct. prof, 
M Ccntnerszw era, 2015 Pogad muz. (Strom enger) 
20,30—22 K oncert m iedzynared. z Belgradu, Lu­
biany, Zagrzebia: Odąk (kw art smyczk.) Gallus, 
auli i in. 22 Feljel B. H ertza(fP ow ojenne nowele 
gw ary  w arszaw skiej", 22,15 Dziennik pras. Kem. 
rreteor. sport, wiadom kult. K rakow a, 22.30 
Transm . stacyj zagrań muz 24 hejnał 

Katowice >-*(408,7) 11.45—15.25 p. K raków . 15,25 
„W śród książek 15.50—19 D K raków , 19.05 D. c.
powieści. 19,20 ..Z radjotechniki, 19.40 Kom harc 
19.45—24 p. K raków.

Lwów (380.7> 10 Naboż. z cerkwi. 11,45—24 p. 
Katowice i Kraków .

Sztutfgard (350.6) 10. 12.35 17,05. 19.45, 21 22,40 
Muzyka.

Wiedeń 1(517.2' 11.03 15.30 19.25. 21 10, 22.15 Muz 
Rzym (141,2) 12,13, 17,30. 21 Koncerty

Z TEATRU, L II LKATLRY I SZTUKI
— Z KRAK OWSETBGO TEATRU ŻYDOWSKIE

GO. W sobotę 16 bm. w ielka prem ije.a „SłęjKntiaae 
serce", w  k tó re j geSCininie w ystąp ią p. Szotszatua’ 
i p. Lampe. W ystępam i tyoh aany&tów zain tereso­
w a ła  się publiczność tea tra ln a , o  < zen  św iaaozą 
nezne zam ów ien ia  na bilety. !

— Z TEATRU IM. J . SLOWMKIEGWJ jM e to ?  
czyn a i hipopotam " ukaże się dzisia j  po raiz 8-mjb 
po cenach zniżonych, podobnie jaik satynycawa bo* 
mc-dja W inaw era „P oproslu  — truteń ' w y z n a tw  
na na piątek. W  sobotę wchodzi na afisz niezwykłe 
oryginalna sztuka francuska Maui„a i  ttomcatnata. 
„X—331', której akcja, pełna w ieli lego napięcia 
lo zg ry w a się w śród szpiegow skich .urgandzae^ 
obu stron w alczących podczas w ielk iej wtojjby. TJ-. 
rodzlw e kobiety odgry wały w  tych m isteinyati 
zapasach doniosłą rolę i taka w łaśn ie kobieta- 
szpieg, działająca na dw ie strony, jest bo h aterk ą  
sztoki. O dtw arza ją  p. Ja: oszewskE .

— „FAUST" GOUNODa — 10-TĄ PREMJERĄ 
OPERY KRAKOW SKIEJ. W  poniedziałek 18 bnL> 
opera  k rakow ska w prow adza dio sw ego r< pantiUJi* 
tu arcydzieło  Gounoda „Faust", k tóre prześcignę* 
ło sw ą popularnością i  sukcesami, natjoeluiietjszs 
dzieła lite ra tu ry  operow ej, stając się filarem  pro* 
grrm ów  ynszystkićh teatrów  .muzycznych św iata 
P ró b y  poa reżyser ją  Stef Rom anow skiego i  kier 
runkiem muzycznym dyr. Boi. W allek W alewskie* 
go dobiegają końca. P rem jerę uśw ietn i w spół­
udział p. Ady Sari, o raz  znakom ita obsad* czoło­
wych partyj, złożona z pp. Szymonowicaa. Stef. 
R om anow sikego i A. M azanka

— RCŻA SCHOENWETTEROWA, art. op. so* 
pran istka, po kilkuletnich w ystępach w  opJrach  
w  Medjotande, F lorencji, BDionji i td,, odzwaęzona 
orderom  dla artystów  przez Mussoliniegcp ■wyko­
na w K rakow ie na koncercie na rzecz bezrobot­
nych pod pro tektora tern JW Prezy  denta Bellmy P ra  
żmowskiego, w  niedzielę dn 17 bm. o godz 8 30 
w sali Bolońskiego szereg w ielkich ary j oper w ło  
skieh i pieśni Friedm ana. Szczegóły w  atfiszach. 
Geny popularne.

— MUSSOLINI NA SCENIE TEATRU NARO­
DOWEGO W W ARSZAW IE T eatr N arodow y na­
był p raw a  do w ystaw ienia głośnej sztuki Benita 
M ussoliniego i Joachim a F orzana ..MU-aowe Po­
le" (11 Campo di Marcio). Sztuka osnuta jest na 
Ile okresu z życia Napoleona od pow rotu v. Elby 
aż do bitw y pod W aterloo W roli Napoleona wy­
stąpi W ojciech Brydziński.

1  PRAKTYCZNE UCZCZENIE KAZIM IERZA 
TETMAJERA. W uznani i w ielkich zasług Kami­
li ierza Tetm ajera dia literatu ry  polskiej zaofiaro­
w ał poecie zarząd Hotelu Europejskiego w W ar­
szaw ie dożywotnio pokój do jego dyspozycji, zaś 
jedna 7. w iększych restau rac ją  o fiarow ała poecie 
dożywotnie obiady7 Donosi o tom jedno z pism w ar
sz.r: wskich

TEATR IM J SŁOWACKIEGO
Czwartek o 8 wiecz : „Dziewczyna i hipopotam".
Piątek o 8 wiecz • „Poprostu — truiem .

B ro n isła w a  K fihnreich i le r m a n  iiu łt*”-
Chrzanów .Oświę«:”
zaręczeni w styczniu 1932 r.
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WIADOMOŚCI Z KRAJU

Trzy tragedie przemysłowców
w Tom aszow ie Mazowieckim popełnił sam obój­

stw o .jeden z wybitnych przem ysłow ców . Ignacy 
Bernstein, w łaściciel fabryki pluszu i sukna.

Bornsiein kilka tygodni temu — jak  donieśliśm y 
— był areszloN^iny z polecenia p roku ra to ra  i  o- 
sadzony w wiezieniu w Lo-dzi Ciążył na nim za­
rzut niedopairzenue’ podczas w ykonyw ania obo­
w iązków  nadzorcy sądowego nad firm ą Gutter w  
Lodzi.

Przed kilku tygodniam i Ignacy B ornstein został 
zwolnioiiy z w ięzienia za kaucją 1000 zł. i  pow . ó- 
c ił do Tom aszowa.

Od .tego czasu byt stale przygnębiony i  mówił 
do swoich znajomych, że nie przeżyje faktu a re ­
sztow ania go. W czoraj w  biutrze fabryki, p rzy  ul. 
G łównfi 0, strzelił do siebie z rew olw eru  w  gło

we i padł trupem na miejscu # # *
Ze L w ow a donoszą: W ubiegły w torek popeł­

n ił sam obójstw o znany we. Lw ow ie przem ysło­
wiec Leon Rohatyn. S tw ierdzono silne zatrucie 
w eronalem . Po przewiezieniu do szpitala R oha­
tyn zm arł. Powodem sam obójstw a były niesnaski 
rodzinne.

Doihodienfa przadw dwromstudlenu 
tom żydowskim w Wilnie
... P ro k u ra tu ra  w ileńska zarządziła  przeprow adze­
nie dochodzenia przeciw ko dwom  studentom Ży­
dem Leonowi Feldm anow i studentowi wydz. leatar 
s t  i ego. o raz Solcowi, studentow i w ydziału ro ln i­
czego.

P ierw otn ie przeciw ko w spom nianym  studentom 
prow adzone było dochodzenie w  zw iązku z śm ier­
cią studenta W acław skiego, z powodu jedtnak b ra ­
ku aowodów, dorhoaztenic 'o  zostało w  swoim 
c is s ie  umorzone.

Gtheoniie Feldm an i Solc oskarżan i są o udział w  
z b i r g o w i s K U ,  s K U t k i e m  którego b y ł a  ś m i e r ć  W a­
cławskiego.
Pijany iir««dnlK skarbowy 
tlńiKo sranll kupca

Urzędnik ska ibow y w  N ow ogródku M atuszewicz 
będąc w  stanie nietrzoź vy n, napadł bez żadnej 
przyczyn na przechodzącego utlicą kupca Zyskim- 
da. M atusz rwicn wydobył rewolwer i kilkakrot­
nie strzelił Jedna z kul ciężko raniła Zyskindu. 
Pijany awanturnik został aresztowany.
Cadyk z GOry Kalwar*! 
J.azi.i do Palestyny

D nia 18 hm Wj jeżdżą z W aiszaw y  przez T rjest 
p a rtja  50 Żydów z  P olsk i do Palestyny. W tym 
Że dniu wyjeżdża również do P alestyny  cadyk 
Z G óry K alw urji w ra z  z małżonką, trzem a syna- 

. m i i  kilkunastom a swoim i zwolennikam i. Jadą 
Oni lądem do Palestyny przez T ureję  i Syrję P o ­
byt cadyka w  P alestyn ie obliczony jest na 6 tygo­
dni.
wtarSsawie snOw grosl strajk 
tramwajowy

P o zlikw idow aniu ostatniego stra jku  dy rek rja  
tram w ajów  miejskich w ysunęła żądianie zaw arcia  
ro w e j umowy, k tó ra  zdaniem tram w ajarzy , zmie­
n ia na gorsze w arunki pracy.

N ow ą umowę zhioiow ą podpisały już związki 
urzędników  tram w ajow ych, natom iast zw iązki ro ­
botników  przeciw staw iają się jej. W ciągu bie­
żącego tygodnia odbędzie się zebranie delegaów  
zw iązków  robotnk-zych tram w ajów  m iejskich 
z wszystkich ugrupow ań, na klórem  ma nastąpić 
ostateczne porozum ienie co do zaw arcia umowy. 
Nie jest wykluczone, że tram w ajarze  podejmą po­
now nie walkę, o ile dyrekcja nie zrezygnuje ze 
tw ych  żądań.
csiowieK umler*Jący na krze 
lodowej

Onegdaj p iaskarze w ydobyw ający żw ir z Wisły 
w obrębie W aiszaw y, zobaczyli jakiegoś czławie­
ka, płynącego na wielkim odłam ie kry.

Cziowiek ten poruszał się, a w ięc żył. Wobec 
ttg o  trzej dzielni p iaskarze puścili się swą cięż­
k ą  łodzią w pogoń za niesioną przez prąd  krą.

Po wytężonej długiej pracy w iosłam i dopędzi.li 
ją, iecz człow ieka owego na łódź przenieść nie by­
ło  można, albowiem  kra  chybotała się lak silnie, 
że człowiekowi owemu groizło  zsunięcie się do 
wody. Wobec tego ratu jący  przyholow ali k rę do 
brzegu w  pobliżu ul. K rasińskiego na Żoliborzu. 
N ieznajomy zsiniały, skostniały w ubraniu pokry 
tern w arstw ą lodu, dyszał jeszcze. Zaczęło go roz­
cierać, a jednocześnie zatelefonow ano po pogoto­
wie. Kiedy ono przybyło, nieznajomy już nic żył.

Znaleziono przy nim dokumenty na nazw isko 
Ignacego U rbanow icza, nauczyciela bezrobotnego, 
zam ieszkałego w Nieświeżu w domu nr. 13 przy 
ul Benedyktyńskiej.

W jak i sposób nieszczęśliwy znalazł się r a  krze 
i skąd go ona przyniosła, trudno ustalić Docho­
dzeniom zajęła się policja.
Za sto złotych dali sio namowlt 
no zrmordowe nia człowieka...

Nasz korespondent przem yski (T) donosi: W pin 
tek dn ia 16 boi. ro ip o cz jie  się przed sądem okrę-

Z Bydgoszczy donoszą: W ystrzałem  z rew olw e­
ru  odebrał sobie życie znany m iejscowy przem y­
słow iec A lbert Bchring, w łaściciel fab ryk i obu­
w ia o raz  fabryki przyborów  ^patrunkcw ych. P o ­
wodem rozpaczliw ego kroku  był rozstró j nerw o­
w y na tle niepowodzeń m aterjalr.ych

™§o------
gowym w Przem yślu jako  doraźnym  rozpraw a 
przeciw  21-letniemu Iw anow i Molnykowi z Moło- 
szkowic w  powiecie jaw orow skim , 21-leiniemu wy 
dobnikowi Teodorow i R abtjow i i 23-letreiuinu An 
drzew jow i Paluchowi, z te j sam ej miejscowości, 
którzy dnia 13 g, adinia ub. r. wioczoi om zam ordo­
w ali siek ierą i palem gospodarza tanfejszego  śp. 
Jw ana K ryw ania. Z denatem m iał pcrachuiun 
Melnyk, k tó ry  został pi zez K ryw ania obdarow a­
ny gram em  jako jego siostrzeniec, przyczem K ry­
w ań zastrzegł sc.bie dożywocie o raz  spiaię dłu­
gów  p rz-z  Melnyka. T o było  Mcluykowi niewy­
godne, toteż postanow ił pozbyć się swego w ujka 
K ryw ania. Za  ptrzerzę* aenic kw oty 100 zł dobrał 
sobie do pomocy Rabija i Palucha Na w raca jące­
go do dom a K ryw ania zaczaili się wszyscy trzej 
i go zam ordow ał i. W śledztwie przyznali się do 
czynu. P ro k u ra tu ra  sądu okręgow ego w  P rzem y­
ślu postaw iła ich przed sąd doraźny, oskarżaj ic 
Rabi/ja i Palucha o zbrodnię skrytobójczego m or­
derstw a jako  bezpośrednich spraw ców , zaś Meł- 
nyka o  zbrodnię wspótlwiny. Ju tro  staną wszyscy 
trzej przed sądem doraźnym
Z&mcruowfć ł nt«t. ę i wr/ucit 
dw studni

W ubiegły w torek zgłosił się na posterunek po­
licji pow iatow ej w RoUoinaon, gm. Laznów, w  
pow. Brzezińskim  (wojew. łódzkie) Józef Szulc 
i zam eldował o w ypadk i utonięcia w studni mat 
ki swej, Rozalji Szulc. W w yniku dochodzenia 
okazało  się, że została ona zam ordow ana siekie­
rą. Spraw ca zbrodni, dla zatarc ia  śladu, wrzucił 
ciało dc studni i następnie zam eldow ał o w ypad­
ku policji. P rzy p arty  do muru. Szulc przyznał się 
do zbrodni. Osadzony on zostął w więzieniu przed 
sądem doraźnym.

Krwawa zbrodnia i samobójstwo 
pod Częstochową

Onegdaj popełniono k rw aw ą zbrodnię, oąąz s a ­
m obójstwo w Kamienicy Polskiej pod Częstocho­
wą. Bohaterem  tego k rw aw ego dram atu  jest 23- 
Ictni Bolesław  Blachnicki, rzeźnik z zawodu, mie­
szkający przy  matce, w łościance. Blachnicki od 
dłuższego czasu konkurow ał o cćrkę roln ika z K a­
mienicy Polskiej, Szkopa, Janinę, Podobno dziew ­
czyna obdarzała  w zajem nością Blachnickiego, je 
dr.ak m atka Aniela była przeciw ną temu małżeń­
stwu. O negiaj w ieczorem  do Szkopów przybył 
Blachnicki, jak zw ykle w odwiedziny i w pewnym 
momencie posprzeczaj się z m atką Janiny. Po króf 
kiej kłótni Blachnicki w yszedł na kory iarz. a za 
nim w yszła Janina, cncąc go uspokoić. Po chwili 
m atka usłyszała krzyk: „Mamusiu ratunku, Bo­
lek ma nóż!" Kiedy Szkopowa w biegła Janina 
poraniona zdołała wyskoczyć p izez okno na dw ór 
natom iast w szystkie ciosy spadły na Szkopową 
Blachnicki, uzbrojony w długi rzeźnioki nóż, kom 
pletnie ją pokraja ł, potem w biegł do pokoju ohwy 
cił brzytw ę i przeciął sobie a rte rje  pod kolanami. 
.Janina, wbiegłszy, zdołała wszcząć alarm  Kiedy 
nadbiegła ludzie — Blachnicki już nie żył, a Szko- 
(K>wą nieprzytom ną w raz z córką odwieziono do 
szpitala w  Częstochowie.

straszny czyn umysłowo chorogo
Szpitale d la  um ysłowo chorych są przepełnione 

O pomieszczeniu nowych pacjentów  niema mowy. 
a tu niem a pcprosiu  dnia, by kronika nie zanoto­
w ała w ypadku zbrodni, dokonanej przez fuirja- 
tów. Oto we Wsi Cejkinie (w jjew  wileńs-de) Ma­
jaki Jan  Górak, um ysłowo chory, w napa izie sza­
łu  przebił w idłam i sw ą matkę Jadw igę. N astęp­
nie szaleniec rzucił się na w łasnego b ra ta  Do- 
n inika, usiłującego go zatrzym ać, i rozbił mu cza­
szkę. Po dokonaniu tego czymi sk ierow ał s ię , w  
stronę kilku w ieśniaków , dążących na ratunek, po 
w alił kilku z nich na zit mię, przyczem zran ił cięż­
ko dwóch parobków. W końcu zbiegł go lasu , gdzie 

i u jęła go policja.
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LISTY 2 KRAJU

Z T A R N O W A
genzacyjna rozpraw ie o obrazę czri — Zrzeszenie 
K uprów  znowu na w idow ni — 1*. Glotzner, w  ro li 

reprezen tan ta żydośtw a.
Przed trybunałem  okręgowym  odbyła się senzu- 

cyjna rozpraw a o obrazę czci. wytoczona przez p. 
At tura M arguliesa p. Gustawowi Feldbaum ów i, 
jego synowi p Aleksandrów) 1'oldbaumowi o raz 
p. Cliaimowi Friedm anow i, odpowiedzialnem u re ­
daktorow i „Tygodnika Żydowskiego". O skarżony 
p. F riedm an odpow iada za artykuł, opublikow any 
na łam ach miejsewego „Tygodnika Żydowskiego" 
z dnia 9. października zr. (nr. 39) pt. „Z czego pan 
żyje?'*, którego treścią czuł się p. M argulies ob ra­
żonym. P. A leksander Feldbaum  odpow iada za o- 
świadczonie, które um ieścił w „Tygodniku Żydow­
skim " z dnia 16. X. zr„ gdzie m. in. zarzucił p. 
Marguliesowti. iżf$ „w ykorzystyw ał stanow isko 
członka kom isji pod atkowej dla swoich osobi­
stych celów w  ten sposób, że z ikupyw ał u podat­
ników tow ary za bezcen, lab  b ra ł tow ary  bezpłat­
nie", oraz, .,że prow adził na w ielką skalę inter 2- 
sa handlow e i nigdy od tych interesów  (zakupao 
w a6onow yeh przesyłek alkoholow ych) żadnych 
podatków  przem ysłow ych i akcyzowych nie wy-1 

■ kupy wał". P. G ustaw  Feldbaum  je s> oskarżony o 
nakłonienie sw ego syna do  ogłoszenia powyższe­
go oświadczenia.

Na rozpraw ie zastępow ał p. M arguliesa p. Dr. 
Klein, bronią pp. Dr. S kow rońsk i' (G ustaw ą Feldr 
bauma), Dr. Małecki (A leksandra Feldbaum a) ti­
ra z pp Dr. Sohenkel i Dr. M onderer (ren. Ch. F rie ­
dm ana). P o  odczytaniu uktu oskarżenia, zeznaw a­
li pod przysięgą, w  charak terze św iadków, pp. Dr. 
S. Goldberg i Dr. A- Ghomet stw ierdzając, iż nie 
w iedzą o tem. jakoby p. Feldbaum  hak łan ia ł sw e­
go syi.a do złożenia ośw iadczenia w spraw ie po­
stępow ania p M arguliesa. Na tern rozpraw ę odro­
czono celem pi zesluchania dalszych św iadków. 
Pow ołano około 50 św iadków, rekrutujących się 
z najpow ażniejszych sf w kapieciw a polskiego i 
żydowskiego. W skład trybunału  wchodzą st s. o. 
Kawęcki, s. s o. Ciastoń i s. s. o. Łucki

Należy nadmienić iż aż do kompletnego okoń 
czenia rozpraw y został p M argulies zawieszony 
w wszystkich swych czy nościach przez Radę 
przyboczną p. kom isarza M arszałkowicza. Wyni.c 
rozpraw y jest oczekiwany z zrozum iałem  zainte-, 
resowanie.u.

Już n ieraz pisaliśm y na lam ach „N. Dz." o 
„Zrzeszeniu Kupców i Pi zernystowcó\v“F założo- 
nem przez p. D ra Silbige -a. Zrzeszenie to było 
zawsze m artw ą instytucją, me m ającą żadnej r a ­
cji bytu. P o  rozw iązaniu jwzez w ładze Slow Kup­
ców, postanow ił p. Di SLlhiger w ykorzystać 
„szczęśliwa;' kan-juaklarę i zuobyć kupiectwo dla 
sw ego „zrzeszenia" P rz y k ra  uderza, iż p. Zins 
cieszący się oplują człowieka poważnego, dał się 
użyć, jako  narzędzie p. Dra Silbigera i s tanął na 
czele przybudówki jego politycznych interesów  
O statnio rozesłało  „zrzeszenie" zaproszenia do 
wielu kupców „celem obradow ania nad kw estją 
dalszego Istnienia naszej placów ki która ma n.a 
celu „jedynie" obronę kupiectw a i „naw iązanit 
ścisłego kontaktu z miarodajtieini <-z\ m- 
N aturaln ie, że zebranie chybiło bowiem żaden po 
vmżuy kupiec nie da się w ziąsć na lep szumnych 
frazesów , które nieudolnie zakryw ają  bezna­
dziejną pustkę, w iejącą z zrzeszenia. Kupieetwe 
żydowskie p rze trw a i przeczeka obecne czasy aż 
do chwili, kiedy znowu zaistnieje możliwość zor­
ganizow ania się w  W7 Li snem stow arzysz m i i .  H u 
re obejmie całe uśw iadom ione kupiectw o żyd.

Miejiscowe „H asło donosi, iż p staroście Drowi 
Sk W arczyńskiemu złożyli życzenia noworoczne 
imieniem m iasta pp. kom irarz  M arszałkowicz, a- 
sesor in.ż. Okoń o raz radca Glolzner. P. „radca" 
Giotzner wszodł widocznie do delegacji, jako „re 
preizenlant" ludności żydowskiej. B raw o — radca 
Giotzner, jako przedstaw iciel Żydów, to dopraw  
dy pierw szorzędny kaw.ał .

„Cesarz g6rno*lqski“
N iejaki Albin M azur z W yrów  (ix»w. Pszczyn 

ski) od dłuższego czasu jeot um ysłowo chory O 
negdaj w rodzinnej w iosce przem aw iał on do pu­
bliczności i o skarżał polityków  i mężów stanu, 
przyczem groził im, że każe i di surow o ukarać, 
gdy tylko dojdzie do  w ładzy i zostanie ni lamowa 
ny „cesarzem  górnośląskim ".

Mazu: narziekał stale, że do objęcia w ładzy po 
trzebny mu jest zloty karab in , którego nie może 
zdobyć W targnął on następnie do m iejscowego 
kom isarjatu  policji w-ojew. śląskiego, gdzie „zac 
był" karabin , jednakow oż nie... złoty, zaw iesił gc 
na ram ieniu  i pom aszerow ał do kościoła na n a­
bożeństwo.

Policja aresztowała niedoszłego „cesarza* i od­
transportowała go pociągiem do zakładu dla u* 

i mysłowo chorych w Rybniku.
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Wschód 
jlońca 

7 m. 17

Sfyeień
14

Czwartek  

6 S zebat 5692

Zachód  
słońca  

15 m. 49

— wZŁS N O C N Y 'D Y ŻU R 'A PTEK : ul. Szczcpań- 
Jka 1, K ościuszki 18, D ługa 66,' M ikołajska E Daj-

6 i  Rynek podgórski 9. 
i — WYROK W  PR 9 CESIE BRZESKIM slano- 
'Wfa wczoraj jcayny  tem at rozmów na ulicach, w 
iBawi^mni^ii — wszędzie. Około południa zaiintc- 

[resowamie osiągnęło  punkt kulm inacyjny. Nasze 
[telefony reaiakcyjjine były dosłow nie „oblężone". 
{Ł całego m iasta sAsypy vano nas pytaniam i, „czy 
,są  już jakieś w iadom ości z W arszaw y?1* W.resz- 
■cie, o godzinie 12*30 — telefon m iędzym iastowy: 
[W arszaw a. W  dziesięć minut potem ukazał się na 
[mieście nasz  bezpłatny dodatek nadzwyczajny, któ 
■ry w  Ict rozchwytano. Dopiero później pojaw i ty 
[się iaoe pisma. W yrok w yw ołał olbrzym ie wraże- 
rde i  by ł bardzo  żywo komentowany.
: — GZY MUSI TO TAK BYĆ? Podatek od loka . 
!ll p łaci m ieszkaniec K rakow a zasadniczo w g ł>  
.Wtoaj kas ie  m iejskiej na I piętrze w  gmachu ma- 
[gistraitu, — o  ile orawiiście ma na zapłacenie po 
daitku, i  o  ile mieszka w  dziolnicy I—V. Biada 
jfcduak temu., kto musi płacić ten podatek, a ma to 
szczęście, że m ieszka w  dzielnicy od V—XXII! 
W tym  wyipatjou bowiem za nic na świecie nie. 

|p rzy jm ą mu pieniędzy w  obszernej i wygodnej 
i h a ll na I piętrze, gdzie jest całe m nóstwo okienek 
■kasowych, lecz odeślą g o ’ na parte r, do niewielkiej 
ubikacji, gdizae pat.uje ścisk nieopisany, a przed 

.kasą tłoczy się na niew ielkiej przestrzeni kilka- 
'dizEpsfąt' osób. U rzędują tu młodzi jeszcze i — trze 
ba przyznać — w cale taktowna urzędnicy, lecz nie 
;moga oni podołać w szystkim  „stronom 1*, stłoczo­
nym jak  sardynki w  puszce —  małym pokoiku. 
.W yczekiwanie w  łych w arunkach na „kolejkę** 
ijest praw dziw ą męką
. Czy musi 1o tak być. i czy nie dałoby się te nu 
ja k o ś  Zaradzić?
; — ODZNACZENIE. Red Józef P eiper z K ra­
kow a 1 od,znaczony został przez P. Prezyden­
ta  Rzp Krzyżem Niepodległości

— W OJEW ÓDZKIE ZRZESZENIE TEATRÓW  
.1 CHÓRÓW LUDOWYCH W KRAKOW IE przy­
stępuje do rozw inięcia szerszej działalności, d ą­
żąc do  ściślejszego w spółdziałania z wszelkiemi 
teatram i, chóram i i o rk iestram i am aiorskiem i, ro- 
Łotniczemi i ludowemi, kółkam i i sekcjam i tea­
tralnemu wszelkich organizacyj na terenie w oje­
wództw a działających. Mając zapew nioną pomoc 
i  W spółpracę wybitnych sił fachowych, posiada­
ją c  dobrze w yposażoną szatnię i bogatą bibliote­
kę, udlziela Zrzeszenie w szelkiej pomocy tak w 
form ie bezinteresow nych fachowych porad i w ska 
zów eł przy  doborze repertua ru  scenicznego, chó­
ralnego  i o rk ie s tr  ilmego, w  kw estjach  budowy soe 
ny, dekoracji, charakteryzacji, urządzam  a Wido­
w isk  i im prez ludowych itp., jak rów nież przez 
wypożyczanie kostjum ów  i pet uk, dostarczanie 
tekstów  i przyborów  teatralnych na możliwie przy 
stępnyeh cenach W skład  Zarządu w chodzą: 
red. M ieczysław D ąbrow ski, Aniela Jakubow ska,

j Szczęsny Sobieniowski, Maciej Szukiewiez, red.
| M ięczysłgw Zielonki ;w ffz . 1 dvr. W ładysław  Ży- 

chowicz Adres Zrzeszenia: Kraków , pl Szczepań­
ski 1. 3. 1. 1>. gadziny przyjęć: w dnieg powszednie 
<xl 4— 7 popoi. w niodziólę i święln od 11—12 
w połudiiie.

— Uk r y w a n i e  c h o r ó b  z a k a ź n y c h  Na
n o cy  . obowiązujących prze>:sów ustaw ow ych i za 
i-ządzyń adm inistracyjnych w  całym szeregu zacho 
row ań na choi oby zakaźne domownicy chorego, 
w zględnie lekarz, oltowiąz .ni są donieść o tein 

. v ftidzy sanitarnej.
Minto to  często zdarza ją  się w ypadki, że cho- 

iy cu  zakaźnych ukryw a się przed 'okiem w ładzy 
san ita rne j U kryw anie chorych zakaźnych poci aga 
za sobą. odpowiedizialuść karna , k tóra jednak 
dość oględnie byw a slosowa.ua. Wobec lego, że 
w ypadki takie zdarzają się coraz częściej władze 
adm inistracyjne o trzym ały  zarządzenie, aby w  naj 
surow szy sposób ścigały osoby winne w ykrocze­
nia.

— ZMIANY W ROZKŁADZIE JAZDY. D yrek­
cja Kolei P aństw ow ych komunikuje, iż: zapowie- 
dizianne jaiko codziennie kursujące od dn. 24. 1.—7. 2 
włącznie pociągi pospieszne Nr 3 .14 między W ar- 
szaw ą ą K rynicą, pcc. Nr. 6103 6101 między K ra­
kowem a Zakopanem, o raz  pociągi łącznikow e Nr. 
1203, 1204, 1253 i  1254 między Chabówką a Rabką 
Zaryłem  będą kursow ały  tylko jednorazow o dnia 
24. 1, zaś codziennie dopiero  oa dnia 34 1 do  dnia 
7. 2 w łącznie. Rozkłady jazdy tych pociągów  są 
uwidocznione w  ściennych i urzędowych rozk ła­
dach jazdy.

— BUDŻET ELEKTROW NI O r-gdaj odbyło 
się na ra tu szu  przy udziale w icepr dr. Ducha po- 
sKyuzenie komusjii d la  sp raw  E lektrow ni m., na któ 
rem  uchw alono zamknięcie i jchumkowe E lek tro n  
n i za czas od 1. 4. 1930 do 31. 3. 1931 o raż  budżet 
E lektrow ni na rok 1932/38.

— SPĘD KOjSI na la rg  w  K rakow ie przy ul. Za 
błocie był następujący: Ogółom spędzono 203 koni 
i  płacono za sztukę za konie pojazdowe od 150— 
400 zł, za konie pociągowe lekkie od 120—220 zł, 
z t konie rzeźne od 10— 10 zł. Ze spędzonych kem  
sprzedano: na w y w ó z  zagranice kraju  8 sztuk, na 
rzęź m iejscową 9 szkuty Ceny uicrzym ały się na po 
Soi&ic fargu poprzedniego. Popyt słaby. Tedon- 
oja zniżkowa

— PRZYKRY W YPADEK MAGIKA. Józef Ju ­
raszek (lat 26) z Poznania był z zawodu m agi­
kiem. Jeździł po całym k ra ju  i popisyw ał się po­
łykaniem  gwoździ, szpilek, o rderów  i tip. W  swej 
podróży przyjechał rów nież do  K rakow a, gdzłe 
na plantach, koło gmachu wojew ództwa, popisy­
w ał się swem i sztuczkami. W  pewnej chwili, czy- 
lo i.askutek „przejedzenia1* się tym i „sm akołyka­
mi* czyteż z innych przyczyti, zaniemógł. Zawe­
zwane pogotowie przew iozło go do szpitala.

— Z KRONIKI PRZESTĘPSTW . W cią.g,u dinia 
w czorajszego policja p rzytrzym ała Rożka P io tra  
(lat 26) robotnika za kradzież row em  w artości 150 
zł M usiał M arję i M usiał F rany iszka robotnika, 
zam. Szwedzka 67, za kradzież poduszek w artości 
160 zł na szkodę M arji R otter zam Z atorska 10. 
Godnię Janinę (lat 26) zam. D iellowska 33, za 
ukryw anie poszukiw anych przestępców.

— BIŻU TER JA  I  POMARAŃCZE. KaufŁhalowi 
M ichałowi, kupcowi zam. S tarow iślna 66, sk ra ­
dziono z m ieszkania biżuterję i garderobę łącznej 
w arto śc i 1500 zł — W ładysław ow i Kowackiemu 
zam. Felicjanek 25. skradziono w czasie chw ilo­
wi j nieuwagi, z wózka na placu przed dw oi rem  
kolejowym  paczkę pom arańcz w artośc i 80, ził .

TOWARZYSTWO UBEZPIECZEŃ NA ŻYCIE 
„F E N IK S "

Od dttia 1 slycztkią do 30. lislojtada 1931 za­
warło 41 tysięcy większych ubezpieczeń na ka­
pitał 52 iniljonów  dolarów z  badaniem lekar- 
skicm oraz 76 tysięcy m niejszdi ubezpieczeń 
bez badania lekarskiego na kapitał wynoszący 
13 m iljonów dolarów. Razem zatem w ystaw io­
no 117 tysięcy polis na łączną sumę ubezpie­
czeniową 65 m iljonów dolarów.

Tcmsamem osiągnęło Towarzystwo nader ko 
rzystne rezultaty.

 o§c-----
DYW ANY. CERATY, LINOLEUM  

A. NUSSBAUM. DIETLA 45.
•ib

— NA FUNDUSZ IM. BŁP. M ARJI FRAEN- 
KLOtYEJ dla Kolon ji Rabczańskiej złożyli: Rodzi 
na blp. B ernarda Liban a 100 zł, A lbert Neumann 
z Białej 50 zł, dr. A rnold Ban.net 20 zl, dyr. Leon 
vSd.lbcrste>Ln 10 zł, F abryka prod. chem. „Liban" 19 
zł, J. Feuereisen 5 zł. 2145v

 O§o- -
— U BEZPIECZEN IA  Z KORZYŚCIAMI dla 

Ź. F. N. przyjm uje i udziela wszelkich w yjaśnień 
p. Joachim  N eiger w Tow arzystw ie Ubezpieczeń 
„Feniks** przyś ul. św. Jana 3, telefon 102-78 i  
133-18.

 ogo-----
KOMUNIKATY

— „PRZYSZŁOŚĆ HBa TID“ (Zielona 7). Se­
k re ta ria t Zw. przypom ina członkom obowiązek po­
nownej re jestrac ji przed W alnem  zehraniem ; przyj 
rnuje rów nież wiplisy nowych członków codziennie 
od godiz. 7—.9 wieczór.

— PRZEDŚW IT H  USz 4.OH AR. Dziś w e czw ar­
tek o  godiz. 8miej plenarne zebranie połączone 
z rkieratom kol. M. B crucnaw icza: „Dokoła Boya'*. 
Goście mile widiziami.

— SJOŃSKA KORPORACJA AKAD. „KADI- 
MAH“. W  sobotę 16 b.n. o  godiz. 7 wiecz. w  łkoalu  
K! B. C. o godiz. 8 wiecz. Konwent ogólny. Na po­
rządku dzień, m, in. sp raw ozdm ie seujora K! z II  
Zjaudiu SjońsHch K orporacyj Akad. w  Polsce, ó- 
rS« spraw ozdanie delegatów  K! z Kojfenenqj: Kra 
jowej O rg Sjońskięj w  FiraiLowie. F ilis tro w i KI 
proszeni są o przybycie.

— Ś. K! A. „EMUNAH“. Dziś o godz. 7-mej W  
lokalu  korowe-nt.

— Z TOWARZYSTW A O PIEK I N ID  N IEW I­
DOMA I  GŁUCHONIEMA DZIATW A ŻYD. W BO 
JANOW IE Sekcja w  K rakow ie zaw iadam ia, iS 
dziś w e czw artek dnia 14 bm. o  giodis. P-mier posie­
dzenie w Żydowskim Domu Akademickim, P rze­
m yska 3.

— ANDRYCHÓW. Dziś w e czw artek  przyjea*j.e
tow. Konin z lainiemiła Centralnego ISomiitertiu E- 
zry  Chał. u la  zach. M ałopolski i  Śląska celem re ­
o rganizacji p racy na rzecz E zry  Chai.

REPERTUAR KINOTEATRÓW
ADRIA: P lajta firmy Cohn.
APOLLO: „Światła w ielkiego m iasta * (Cłiarłie 

ChapMn)
BAGATELA: „Ułani, u łan i - rnłoocy m inow ani"
S7,OŃGE- „Maciste w  piekle ".
SÓTUKa : Droga olbrzymów.
UCIECHA: „Natchnienie** (Greta Garbo).
WAND „Ułani, u łani — chłopcy malowani**...
W ARSZAW A: „Noc pokusy" (Kam ila H oiu i  

Gustaw Diesel).

SALA STAREGO TEATRU

Wieczór k o n a  Faetisa
Stanisław y Nowickiej i Tadeusza Pilarskiego

Leon Fuks rozpoczął świailną groteskow a — pa- 
rod ją Dymszy, a- zakończył w ieczór znaną chapli- 
r.iadą, k tóra stanow i „clou*1 jego program u Mię­
dzy temi groteskam i odśpiew ał, nam p. Fuks kilka 
piosenek sentymentalnych. A śpiew ał tak ładnie 
i tak w zruszył widownię, ż- siedząc-' obok mnie 
panie korne iłow ały  głębokie swe w zruszenie w 
słow ach: Fuksik musi być nieszczęśliw ie zako­
chany, albo dem tak śpiewać mogą tytko ludzie o 
sercu  śm iertelnie zranionem . Nie wiem, czy sp ła­
kane panie, które dały  ten kom entarz w ystępu F u ­
ksa, m iały rację, zdaje mi się nawet, że racji nie 
n ia ły , ale to  jedno wiem, że Fuks jest a rty s tą  o 
scyliującym między sentym entalną piosenka a nie­
zw ykłe interesującą groteską. Być może, że dwa 
te  napozór na przeciw ległych biegunach leżące o- 
slateczności nie W ykluczają się wzajemniejjĘ lecz 
jedna w ypływ a z drug iej W każdym razie miody 
ten artysta  nie zaw iódł nadziei publiczności. Na 
sam o zakończenie wspomnieć tylko należy, że naj- 
siiłnipjsze w rażenie pozostaw iła piosenka żydow ­

ska o skrzypcach, na których trzy  g ra ły  pokolenia 
P an i Nowicka posiada dużo w erw y i tem pera­

mentu, a jej piosenki zw łaszcza ludowe o raz  jej 
parodja M arteny Dietrich zdobyły sobie szczere o- 
k la tk i, k tóre były dopraw dy rzetelni, -asłużone. , 

P. P ila rsk i był nietyfco zapowiadaczem, — na 
bene jego conferencierki zapisać należy jej bez- 
p ietensjonalność i nic sadzerie  się na dowcipy, — 
ale też ze sukcesem w yw iązał się też ze zadania, 
by program  obfitow ał też w  hum or lżejszy, pr.zy- 
czem, co się sam o przez ię rozumie, nic obeszło 
się bez szmoncesów. > *~s i)

 o§o-----
Z ESTRADY

lie c z ó r  K . RyeMerówny
Po reku przeszło mieliśmy onegdaj znowu spo­

sobność usłyszenia K. Ryohlorówny. Recytatorka 
nie odstępuje od ustalonego i ściśle opracowanego 
kierunku program u. Zainteresow ania p Rychteiró- 
W nl posuw ają się po trzech -torach: w ielka po '- j
zja wizvjina, rom antyczna, przed--i p ji m ian!yczir' 
(Mickiewicz, Słowacki Danie, Poe); 2) prozn ni- 
stro jow a, poe.yc.ka. stylizow ana (Żeromski, P rus)

i 3) poezja nowoczesna (Młoda P olska, „Skamam- 
dec“ i poeci najmłodsi).

Z bogatego program u p. Rychiterowiny w  zaikire- 
sie poezji wizyjnej najkorarekwentniej opracow a­
ny i zrealizow any jest chyba poem at E. A. Poego 
pt „Kruk**. To ten poemat, na przykładzie którego 
poeta usiłow ał w ykazać (w oo nikt miu jednak r ie  
wierzy), jak to poezja buduje wedle praw ideż lo­
giki i powziętego zam iaru

W  zakresie prozy najbardziej przem aw iało dw 
słuchacza na wpół ainioisowskie o na wpół dieken- 
sow skie opow iadanie Bot P ru sa  o garbusku Jó ­
ziu. T uta j prostota ekspresji raz  jeszcze w ykaza­
ła, jak to środki oszczędnej i rozm yślnie skrom ­
ne często w kozi róg  zapędzają nawet najbardziej 
w yrafinow ane koturny. Tasam a prostota cechowa­
ła też inne recytow ane utw ory z zakresu wspom ­
nień dzieciństw a A więc np. „Kantata dziecięca1' 
J. W itilina. P Ryehlerów na jest m istrzynią w  re ­
cytacji, czy raczej w opowiadaniu utw orów  zw ią­
zanych z dzieciństwem, a także przeznaczonych 
dla dzieci w łaśnie. Toteż zapowiedź popołudnia 
bajek w yw ołała zrozum iale zaciekawienie. W  baj­
kach bowiem jest p. Rychterówna najswobodnie' 
sza i w kontakcie słuchaczom najbliższa. (Te"*
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&z$d o  ,^ o w y m  kursie  
wobec Ukraińców

Z  d y s k u s l i  n e d  b u d ż e t e m  r e z y d l u m  R a d y  m i n i  s t r ó w
w konttatf sejmowe;

(TelofoLem od naszego korespondenta)

0 , iiiton/Gli emerytach"
1 zaopatrzeniu inwalido*

W arszawa. 13. 1. (Sin; W  dniu dzisiejszym  
komisja budżetowa Sejmu przystąpiła do obrad 
nad budżetem prezydium raay ministrów. 
Sprawozdawca budżetu pos. Czapski (BB) pod 
kreślił,' że biuro usprawnienia administracji ma 
za zadanie usprawnienie działalności m aszyny  
administracyjnej wprowadzenie celowej oszczęd  
ności. Ograniczenie zakresu pracy w  tei dzie­
dzinie zostało już dokonane- W całem  pań­
stw ie zmniejszono liczbę etatów w  administra­
cji o około 20-000. Komisja usprawnienia admi­
nistracji w okresie budżetowym  1931/32 opra­
cow ała szereg wniosków, jak projekt podziału 
administracyjnego na w ojewództwa, zasadę po 
działu na gminy i powiaty, projekt ustawy o 
nowym , resortowym podziale kompetencyi w  
zakresie spraw rolnictwa, reform rolnych, ko­
munikacji i robót publicznych- P rzy budżecie 
prezydium figuruje również fundusz kultuTy na 
rodowej, utworzony z  inicjatywy p- Marszałka 
Piłsudskiego. Od 1923 roku fundusz w ydał na 
cele naukowe 3,320-207 zł., na cele sztuKi 
2-384.2/4 zł. Dalej referent wspomina, że  do Naj 
w yższego  Trybunału Administracyjnego w  ro 
ku 1930 w płynęło 10-002 spraw, załatwiono 
skarg 7.513, zalegało skarg 9-456. W  t o k u  1931 
w płynęło 11-502, załatwiono 8-518, zalega 12-459.
, Poseł Czapiński (PPS) domaga się. ażeby na 
j osłodzeniu był obecny premier i stawia odpo­
wiedni wniosek, na co przewodniczący Byrka 
ośw iadcza, że premjer wprawdzie może być 
obecny, ale nie musi i że  w  zastępstw ie iego 
przybył wiceminister Stamirow ski. P oseł Cza­
piński pyta w  dalszym ciągu, dlaczego Sejm 
został odroczony na cały  miesiąc, c zy  p. pre­
m ie- jest skłonny przy pomocy swoich organów  
przestrzegać praw obywatelskich i umożliwić 
posłom kontakt z wyborcam i i czy p. premjer 
jest skłonny zm niejszyć wydatki na policję, a 
zw iększyć w ydatki na ośw iatę, c zy  prawdziwą 
jest wiadom ość o  dalszej redukcji płac urzędni­
czych, w reszcie, ile jest prawdy o nowym  kursie 
rządu wobec Ukraińców.

INCYDENT Z POSŁEM ĆHRUCKIM 
, P oseł Chrucki (Klub ukr.) zwraca uwagę, że  
fundusz kultury narodowej uwzględnia tylko kul 
turę polską żąda skreślenia tej pozycji, mówi o 
utrakwizacji szkół ukraińskich i mówi, że  ci, któ 
rzy robili pacyfikację otrzymali zupełną satysfa  
kfoję, a mianowicie Stamirowki i Nakonecznikoff 
są "wiceministrami, a Pieracki ministrem. Rząd 
polski w  tel sprawie oczernia zagranicą naród 
ukraiński.

Przew. Byrka: P an  nie może używać takich 
w yrażeń . P rzyw ołu ję  pana do porządku.

Pos. Chrucki mówi dalej, przewodniczący 
przywołuje go powtórnie de porządku z  zapisa 
n ien  do protokołu, grożąc mu odebraniem gło­
su. Poniew aż poseł Chrucki w  dalszym ciągu 
mówi ostro o tern, że rzad uniemożliwia pracę 
Ukraińcom, przewodniczący odbiera mu głos.

Wyjaśnienia wiceministra 
Stamirowskiego

W  sprawie uposażeń urzędniczych i „nowego 
kursu“ wobec Ukraińców

Wicemin. Słamirowski dale wyjaśnienia na po 
ruszone w dyskusji kwestie- Jako były w icem i­
nister spraw wewnętrznych stwierdza, że w y ­
datki na policję są skomprymowane do ostaiecz  
nych granic. W sprawie plotek o rzekomo gro- 
•żacych dalszych redukcjach uposażeń urzędni­
ków w miastach prowincjonalnych powtarza wi 
cemin. Starnirowsk1 ośw ladczenie złożone przez 
przedstawiciela ministerstwa skarbu i stwier­
dza że sprawa ta nie była wogóle przedmiotem  
rozważań, ani rozmów w  łonie rządu- Przyto­
czona tu plotka o nowym jakoby kursie tikraiń 
sklm nawiązuje zapewne do konferencji, jaką

odbył wojewoda lw ow ski z  reprezentantami <>ze 
regu organizacyj ukraińskich, w  naturainem d 
żeniu każdego przedstawiciela w ładzy do uło­
żenia sobie warunków pracy na obszarze jemu 
podległym Przedstaw iciele cdministiacji, jak i 
rządu czj nią w szystkie m ożliwe wysiłki, aby 
stw orzyć modus vivendi \ droga codziennego 
w spółżycia. Robienie z tego sensacji jest rze­
czą niepoważną. Utworzenie biura usprawnie­
nia wewnątrz prezydium odbyło się w  ramach 
niezmienionej liczby pracowników prezydium- 
W  zakresie podziału odministracyjnego zrtalizo  
wano w iele takich spraw, iak zmiana granic 
gmin i powiatów, projekt podziału administra­
cyjnego na w ojew ództw a jest rozpatrywanych • 
przez rząd. Ograniczam się do stwierdzenia, że  
do realizacji tego rząd przystąpi z cala ostrożno 
Ścia, biorąc pod uwagę, iak pu w ażny w pływ  w y  
w rze now e rozgraniczenie terytorium państwo  
w ego na dalsze kształtow anie się i rozwoj po­
szczególnych terenów Polski.

Konfiskata diariusza sejmo­
wego — niedopuszczalna

Na popołudniowem posiedzeniu komisji bu­
dżetowej przed porządkiem dziennym pizewod- 
niczący poseł Byrka w  związku z wczorajszą 
interpelacją posła Rusmarina odczytał następu­
jące pismo: „P. Minister spraw w ew nętiznych  
Pieracki do Marszalka Sejmu. W  odpowiedzi na 
interwencję P. Marszałka komunikuję, że  dnia 
12 stycznia br. komisariat rządu na m. W arsza 
w ę nałożył areszt na kilka czasopism za poda­
nie sprawozdania z jawnego posiedzenia komi­
sji budżetowej Sejmu. Poniew aż zarządzenie to 
stoi w  sprzeczności z art. 31 ustaw y konstytucyi 
nej, zwróciłem na to uw agę komisarzowi rządu 
na m. W arszaw ę i poleciłem cofnąć nałożony  
areszt”.

PO ZAMKNIĘCIU KRONIK»
DALSZA REDUKCJA NAUCZYCIELI 

W KRAKOWIE
Od półrocza bieżącego roku szkolnego ma 

być zwolnionych dalszych 40 sił nauczycielskich  
w szkolnictwie powszechnem w  Krakowie. Re­
dukcji ulegnie reszta sił porno m lczych, kontra­
ktowych oraz niektóre m łodsze siły  etatowe. Re 
dukcja sił ma być przeprowadzana drogą kumu 
lacji szkół m ieszczących się w  jednym i tym sa

Z kolei przystąpiono do preliminarza budżetu 
emerytur i rent inwalidzkich P ierw szy przema­
w iał wiceminister Staizyuslu, który w skazał że  
wydatki na emerytury i renty inwalidzkie stano 
wią 12 i pół procent w szystkich w ydatków Pań  
stwa, Procent ten. stale wzrasta. Odsetek izw- 
młodych em erytów, którzy nie uzyskali pełne­
go uposażenia em erytalnego i m e przel/oczy li 
55 lat życia w  3-leciu przed wypadkami 
m aiewem i wynosiła 38 i pół proc., gdy w  pierw  
szem  3-leciu rządów pomajowych tylko 28 proc. 
spadając w-r.  1930 do 5 proc-, w i- 193i do. 
3 6 proc- Zarzut więc- o nadmiernej produkcii 
tzw. ,,młodych em erytów ” słuszniejszy :byłby  
w stosunku do rząaow przedmajowycn, aniżeli 
do obecnych. Budżet rent inwalidzkich, w ynosi 
157 miljonów z ł , co stanowi 6-4 proc. w ydatków  
państwa- W zrost w  tej dziedzinie iest mniejszy;, 
niż w  emeryturach. Referent pó.seł W agner (BB) 
wskazuje na konieczność znowelizowania usta 
w y o zaopatrzeniu inwalidów wojęnhycii i w o­
góle uregulowania całego tego problemu. M ów  
ca zw raca uwagę m- in-, że  u nas tyłku pewna 
ilość inwalidów zabezpieczona jest przez udzie 
lenie im koncesyi monopolowych, a rząa obecny 
winien naprawić zaniedbania poprzednich rzą­
dów pod tym  względem. 1

 o§o  (

Wniosek Koła Żydowskiego
0  ZMIANĘ USTAW Y O SPOCZYNKU NIE­

DZIELNYM - »
Posrowfie Koła Żydowskiego zgłosili w nio­

sek w  s p r a w ie  zm ian w  ustawie z dnia 16. 12. 
1919 r. o czarsie pracy w  przem yśle i handlu. 
Projektowana zmiana polega na uzuipełnien'u 
art 11 wyżej wspom nianej ustaw y w sensie 
zezwolenia na pracę w niedzielę i dni św iąte­
czne w  sklepach i zakładach przem ysłow ych
1 handlowych i innych zakładach pracy w  u -  
stawie wym ienionych, które ze względów w y­
znaniow ych nie są czynne w soboty i święta 
żydow skie. Druga zmiana polega na uzupeł­
nieniu art. 13 ustaw y w sensie zapewnienia  
pracownikom wyżej w yliczonych przedsię­

biorstw nieprzerwanego odpoczynku 36-godzin 
nego w tygodniu, wliczając w to i dzień sobotn:.

mym gmachu. W  Krakowie iest bowiem szereg 
budynków, w  których mieszczą się dwie. a na- , 
w et trzy szkoły. Fakt ten wynikł z powodu ro 
snącej frekwencji dzieci szkolnych a braku odpu 
wiedniej ilości pomieszczeń- Obecnie równo­
rzędne klasy zostaną połączone, wskutek czego : 
szereg sił kierowniczycn i nauczycielskich bę­
dzie mogło być użytych do pracy w innych szko 
łach, w  miejsce osób zredukowanych.

Ofiary katastrofy górnicze] w Bytomiu

N." " "* widzimy górników , k tórzy  ocaleli poczas katastro fy  w Bytomiu. Na lewo P aw eł
Ko-lj- :• - Meszanic, k tó ry  w  dniu ocalenia ukończy ł 25 lat, obok górnik  Łukow ski z  K ról Huty.



Nr 15. „NOWY DZIENNIK" piątek' 15. I. 1932, Str. 11

Aresztowanie współpracownika yandhiegs.

...Vallahhai Paiol, nastąpiło  anągdaj; podczas zgrom adzenia w  Bombaju. Na zdjęciu widzimy młode­
go bojow nika in d ^ sk io g o  ruchu w olnościow e go, przem aw iającego bezpośrednio • pazed are-

sz tow a niem .

R o ko w an ie  o rum uńsko -ro s y js k i 
pakt nieagresji —

na martwym punkcie!
Bukareszt. 13. 1. PAT. P o  nawiązaniu konta­

k tu  pomiędzy rumuńskim charge d‘affaires w 
R ydze  p Michałem Sturzą a delegatem sowiec­
kim Stomoniakowem. przedstawiciel Rumu­
nii wręczył reprezentantowi Sowietów rumuń­
ski projekt paktu nieagresji- W  czasie drugiego 
spotkania obu delegatów, reprezentant Sowie­

tów przedstawił kontrproiekt. W  czasie trze­
ciej konferencji delegat Sowietów przedstawił 
rozmaite formuły, które z kolei zostały uznane 
przez stronę rumuńską za nienadające się do 
przyjęcia. W chwili ooecnej sytuacja jest bez 
zmiany.

Wielki ar sen a ł b ro n i w ykry to
w posiadania socfilistów wiedeńskich

Wiedeń. 13- 1. PAT. W czasie rewizji w jed­
nym z domów dzielnicy robotniczej Ottakring 
znaleziono 750 karabinów system u Mannlichera, 
6 karabinów m aszynowych, liczne części skła­
dow e armat. 12-000 naboi 1 znaczną ilość szabli, 
szty letów  itd. W skrzyniach znaleziono balony 
szklane, zawierające materiały chemiczne do 
w ytwarzania gazów  łzawiącycn. W czasie rewi 
zfi panowało w  tej dzielnicy wzburzenie. Robot­

nicy komunistyczni usiłowali w yw ołać  zabu­
rzenia, co im się jednak nie uaało. Zarząd stron 
nictwa socjai-dem okratycznego ogłasza ośw iad  
czenle, w  którem powiada, że  organizacje zbro 
ją się dla obrony republiki O świadczenie zarzu 
ca władzom rządowym, że urządzają rewizje tyl 
ko u social-demokratów, natomiast pozostawiają 
w  spokoju tych, którzy jawnie dążą do zamachu 
stanu i czynią w  tyir. kierunku przygotowania.

Olbrzymi pożar oyrhu Sarrasanbgo
w  A r i i w e r p i i

1 2  s ło n i z g in ę ło  w p ło m ie n ia c h . — P o ż a r  z o s ta ł  p o d ło ż o n y ?  — T łem  
z b ro d n i — n ie n a w iść  n a r o d o w o śc io w a  !

(Telegram  w łasny .Nowego Dziennika*")

Bruksela. 13. 1- tR) W  cyrku Sarrasaniego, któ 
ry  p rzebyw a obecnie na występach  gościnnych 
w  Antwerpii, wybuchł ubiegłej nocy pożar. 0 -  
gień powstał w szatni, gdzie znajdow ały  się wiel 
kie zapasy  garderoby i kostjumów dla persone­
lu- Obok szatni znajdowała się pracownia kra- 
i-wieoka, a dalej pracownia rym arska  W jednei 
chwili wym ienione zabudowania stanęły w  pło 
mieniach i zostały doszczętnie zniszczone. Po- 

;żar przerzucił się następnie na stajnię ze słonia 
mi, która również spłonęła. Z 24 słoni 12 padło 
pastw a ognia. C zęść tych zwierząt zdołano u- 
wolnlć z łańcuchów część zaś w  panicznym stra 
,chu zdoiaia zerwać w ięzy i wydostać się na wol 
ność. Rozjuszone zwierzęta zagrażały bezpie­
czeństwu tak, że jednego słonia zmuszona by­
ła policja zastrzelić. Jeden słoń zbiegł i wpadł

do kanału skąd w ydobyto go dopiero dziś rano. 
Zwierzęta drapieżne, przebywające w w ago­
nach, z trudem tylko zdołano odstawić w bezpie 
czne miejsce. P rzez  pewien czas groził pożar 
przerzuceniem się .ownież na cyrk. i na stajnię z 
końmi- W akcji ratunkowej brało udział wojsko 
i straż pożarna, która jednak przybyła na miej 
sce dopiero w dwie godziny po wybuchu pożaru. 
Istnieją przypuszczenia, że pożar został podlożo 
ny zbrodnicza ręką. Cyrk Sarrasaniego nie cie­
szył się syrnpatją ludności belgijskie). Sar^asani 
jest bowiem Niemcem i cała załoga cyrku skła 
da się z samych Niemców ;

W yrządzone  przez pożar stra ty  wynoszą 
przeszło milion marek niemieekieh. Przedsta­
wienia uje Dęcia mogły być daw ane p rzez dłuż 
szy czas. <

B E M M E j l
GIEŁDA K R A K Ó W SK oi 

Kraków, 13 1. 1932. Akcje mocaicj. Dolar bea 
zmiany

P ap ie ry  procentow e: 4-proc. Prem . Poż. inw esiy 
cyijnn 84.50.

Z elżan ie giełdowo zaznaczyło tendencję mocniej 
szą w  szczególności dla. pap ierów  procentowych. 
Silniej poszukiw ano akcyj Banku Polskiego be z 
zaofiarow ania. Robiono jedynie z papierów  pro­
centowych 4-proc. Plrem. Poż. inw estycyjną po kur 
sie znacznie z,vyżkowyrr Obroty niewielkie.

N a pogieldzuu sytuacja podobna. Płacono''3-proc. 
Pożyczicę Budow laną 33,50 i 4-proc. P rem jow ą P o­
życzkę do larow ą 43.70—44, zwyżkowo, przy sil- 
naejszein zapotrzebow aniu i w iększych obrotach. 

W aluty i  dew izy oficjalnie bez notow ania.
Na rynku w alutow ym  w obroiach pryw atnych, 

i  m iędzybankow ych tendencja utrzym ana. Popyt 
n iew id k i pokryty dostateczną podażą. Usposobie­
nie spokojne. W  K rakow ie do la r gotów kow y 8.90 
— 8.92. czeki bankow o 8.90 i pół do 8.92. K ursa o r ­
ientacyjne: M arka niem iecka 210--242. F ran k
szw ajcarsk i 171— 174.60. F unt ezterling 30,20—30,55

G IE Ł D A  W A R S Z A W S K A  
W arszaw a, 13. 1 PAT. Aacje: Barak P o lsk i 105. 

Tendencja utrzym ana. Pożyczki: 4-proc. inw estyj 
cyjna 84, 84 50, 84.25, ta sam a sery jna  92.50, 5-proc. 
konw ersyjna 40, 6-proc. do larow a 58. 54,40, 56. 4- 
pioc. do larow a 43.25, 7-ptroc. ^młwjlipzcyjiua 53.50, 
55, 54, L isty  zast. BGK. baz zmiany.

W aluty: D o lar 8.90 i pół, 8.92 i  pół, 8.88 i  pół. 
Dewizy; BóLgja. 124).05  ̂ l?4)Dd, 123.741, w dańsk 
173.75, 174.18, 173.32, Londyn (30.45) 3050, 30.63, 
30.37, Nowy Jo rk  t< legr. 8.927, 8.947, 8.907, Paryż 
4.99, 35.08, 34.90, .P ra g a  2641 i  pój. 26.48, 2635, 
Szwajcoirija 17410, 174.53, 173.67, B erlin  pryw  21J 35 
Tendencja utrzymam a z o a d  erndem L.ccnh-jjzyn .

G IE Ł D A  PO Z N A Ń S K A  
P oznańska g ie łda zbożow a z  dra" 1 13. 1. 1932 Ga*

ny transakcyjne: żyto 790 tan 27 i  jedna czw., psa» 
nica 75 ton 21 i  tr jiy azw., ceny arjeabacyjiie: 
czm ień b ro w arn ian y  2)4.05—261, ow fes 2Ł50—221 
Reszta bez rniauy. Usposobienie spoacjro.

GiEi d a  w ie d e ń s k a
W iedeń, 13. 1. PAT. W aluty  i  aew izy: Beaśaąi

168 -169, Budapeszt 12,4 29 i  pół, Bukareszt 4 258 
—4.298, I ondyn 2S4.25---24.45, Nowy Jork 700.20— 
713.20, P a ry ż  27.82 -27.98, i-ra g a  21.01 i  pó ł  do 
2113 i pół, W arszaw ^ 79.66—£0.14, 7 m jich 198.20 
—189, A m erykańskie 707.75—713.75. iNSemfeakio 
167.60—108.80, A ngielskie 2408—24.32, FrancunJd" 
2:7.70—27.90, W łoskie 3606—36.34, Po isk ie 79.40— 
S0, Rum uńskie 4.24—4.28, S zw ajcarskie 137.70— 
138.90.

P ap ie ry  w artościow e: L w ów  Gzerniowce 26 1
jedna c z w , P ortiand  Zeinemt 32, K arpaty  1 ,40, Ga­
lic ja  12.15.

G IE Ł D A  ZURYCHSKA 
Żury, h, 13 1 PAT. P ary ż  20.11 i jedna czw , 

Londyn 17.50, Nowy Jork  5,13 i trzy  ósme, Belgja 
7 i30, W łochy 25 87 i pól, Berlin 121.30, P ra g a  
15 20, W arszaw a 57.45, Bukareszt 305 
ammmammmmmmmmmmammmmimmmmmammmmmmmmmmmwW

Masowe aresztowania podczas demon- 
sfracyj Komunistycznych we Francji

(Telegram w łasny „Nowego Dziennika*1), 
Paryż. 13. 1. (B) W ciągu wczorajszej demon 

straci! komunistycznej w  Paryżu aresztowano  
r.gótem blisko tysiąc osób. P o  stwierdzeniu toż­
samości zatrzymano w aresztach 328 cudzoziem  
ców, podczas gdy resztę zwolniono Do podob­
nych demonstracyj doszło również w Lille i 
Lyonie.

Haga 13. I. (R) W  Groningen doszło wczo­
ra j  do  dem onstracji bezrobotnych. Podczas 

rozpędzania dem onstran tów  przez policję 0 <>- 
sób odniosło rarny. Do podobnych dem onslra -  
cyj bezrobotnych doszło lakże w kilku innych 
miastach holenderskich.

Pół MnPona bezrobotnych 
w H szpanu

Madryt- 13- 1- (B; Wedle obliczeń dokonanych 
przei ministerstwo pracy, w dniu 1 stycznia by­
ło w Hiszpanii pół miliona bezrobotnych.

_  AKAD KM KW S.70N- KEWIZTON 
SADA“ Dziś czwartek o godz. / “O zabranie
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WOLNE POSADY

P o s z u k i w a n y  iestmło- 
dv człowiek (Żyd) z ro­
dziny wybitnej, inteligen­
tny, wykwalifikowany oin- 
ralista, z pewną dozą 
inicjatywy dla zorganizo­
wania biura w Katowicach 
>przy składzie konsygna­
cyjnym wyrobów farb che­
micznych. Pożądanam jest, 
aby posiada! również zmysł 
kupiectwa i zdolności 
weroowania zamówień n 
większych poważniejszych 
firm oraz pierwszorzędne 
-eferencje. Pensja począt­
kowa niewielka, lecz bę­
dzie wzrastała w miarę 
okazywania zdolności przy 
zaprowadzeniu tegoż biura. 
Zgłoszenia P.| Szmulewicz 
Zawiercie, Górnośląska 21.

112x

SPRZEDAŻ

G d  kilkudziesięciu lat do­
brze zaprowadzony maga­
zyn konfekcji damskiej 
pfzy pryncypalnej ulicy 
w' Krakowie z powodów 
familijnych do sprzedania. 
Zgłoszenia no 1 „Renomo­
wany" do Biura ogłoszeń 
Stattei a, Kraków. 107

NowoOTWARTA
hala rybiia

ul. Brzcka 4
u o 1 e c a specjalne  
H a l i n i e  tuczone.

LOKALE

P o k ó j  frontowy słonccz 
ny, komfort pierwsze pię­
tro z utrzymaniem (bez) 
Krtków, Aleja Słowackie­
go 31 mieszkanie 4. 56x

NOWOCZESNA
POSAD POS7UKUIA

B i i c h a l l e r - b i l a i . j i s t a
sporządza bilanse oraz za­
kłada i kontroluje księgo­
wość. Zgłoszenia pod , Ru­
tynowany" do Adm. N. 
I)z. 967bp

Ostatni w y ra z  tee ’ nlkł
bncha lteri Jn | w W t s I

i i  Oszczędza 50 procent 
pracy I m aierja łn

RZĘDOWO (JPIlW AŻMONE-KONIESJONUWANE

BIURO O R C A N IZA C Y JN E i JłUCHAhTERYJHO-HEUHJŁYJBE
P I j E r s k a  5  W lkTCIt STiINDE iviZ L l j 4 - 4 4

Pr*ystyg ły  Rew ident ksiąg — Znawca Sądowy
R s  w iz je  k s i ą g -  A n a liz y  b ila n só w  — O rg a n iz a c ja  -  B i la n s o w a n ie — O b liczen ia  re n to w n o ści przed
s ię b io r s tw  —  R o z licz e n ia  a p ó ln ik ó  
N o w o ść  I P ro w a d z i b u c h a lte r ję  w  a b o n am en c ie

sn em i s ila m i b in ro w em l p rz y  2 f.a to ?o w ~ a iu  n a jn o w sz y c h  .r z ą d z e ń  m a szy n o w y c h .

S p r a w y  o u c h a M e ry jn o -b ila n so w o -p o d a lk c w e  — N adzór 
m e n e le  d la  śred n ich  i m n ie jsz y ch  p rzed sięb io rą !..; w ła-

R o d z i c e  l O p i d k i i f t o w l e l
U czniów  zam iejscow ych ze szkól pow szech­
nych i średnich przyjm uje

n a  s ł a ł y  p o b y t
INSTYTUT WYCFOY A W CZY G. SPIERERA,

Kranów, ulica Starow iślna 85
l i  Racjonalna pomoc w nauce; 2) Atmosfera za- 

ulania i radosnej pracy; 3) Wszelkie wymogi no- 
woczesnei higieny. - Iufori:\acji udziela dyrektor 
Instytutu od godziny 3 - 7 .  Telefon 171-08. 18x

•>.  sy lm «5 na mieszkanie 
panienkę z utrzymaniem 
w wieku szkolnym. Forte­
pian w domu. AjgustjaA-
_ka 10 m. 5. 50g

NAUKA
I W YCHÓW Atflf

| DYWANY re-czne, kili­
m y: ,,Dywan". Kraków 
Podgórze, ul. KŁuzi 9. — 
(Telefon lio-09. 12lm

MROZKI dziecięce J lalko 
(we, przepiękne, poleca 
Bo 24 zł. — Fabryczny 
Pkład, Kraków — 

WIERZYNIECKA 6. 14x

PRZEDSZKOLE przy in­
stytucie W ychowaw. G.. 
Spiereia, Starowiślna 85. 
otw arte od goaz. 9—1 : 
od 3—7. Informacyj u- 
diziela dyrektor Instytutu 
od goaz 3—7. Teł. 171-08 

82x

ZDROJOWISKA

Z a k o p a n e  Pensjonat 
„ G r a n i t * 4 gruntownie 
odnowiony poleca pokoje 
słoneczne z weranaami 
komfortowo urządzone — 
kuchnia smaczna, obfita, 
centrum, fortepian,, ceny 
przystępne -  pod zarzą 
dem znanej z Kabki Amalji 
Weindlingowej, teleron 
278 10-v

T R O C g Ę  M U M O ftU

CZY NIE PRZESADA,

— Uprzejm ie proszę Pana szefa o uwolnienie 
runie na dzisiejsze popołudnie Chcę iść na pogrzeb 
mej babci.

R A D O t N / l  P R A C A !
Racjonalną pom oc w nauce i w ych ow a­
nie pod kierunkiem  specjalislów  znajdą 
uczniow ie szkół pow szechnych  i średnich  
od godziny 3 — 7

w Instytucie Yfychow. C i. i p i e r e r a
K ra k ó w , u l ic a  S ta ró w  S l r a  85,

Informacji udziela dyrektor Instytutu od 3—7 tel. 171-C8

III ■ci praktyczny, 6-tygodn. kurs 
gotowania i pieczenia dla Pań
wraz z nauką nakrywania i podawania ao stołu, 
otw iera dnia 25 stycznia b. r. szkoła .zawodowa 
dla dziewcząt żyd- „Ognisko P racy“ w  Krako­
wie, ul- Mikolaiska 9, II. piętro. Zgłoszenia w  
kancelarii szkoły codziennie od godz. 11— 1, — 
z  wyjątkiem sobót. Telefon 158-21. Cały kurs 
wraz z prowiantem z ł 35.

2 lekcje nakrywania 
i podawania do stołu

odbędą się dnia ±8 i 20 b. m. o goaz. 4-tej popo­
łudniu, w  szkole zaw ód, dla dziewcząt żyd- 
„Ognisko Pracy“ w  Krakowie, oiil. Mikołajska 9, 
fi. piętro. Zgłoszenia i w pisy w  kancelarii szko­
ły od godz 11— 1, — z wyjątkiem sobót. Telefon 
Nr. 158-21. — Obie lekcje kosztują zł. 4.

Wieczorny kurs kroju 
i Szycra dla Pań
(6-ciotygodniowy) otwiera dnia 3 lutego b. r. 
szkoła zaw odow a „Ognisko P racy“, Kraków, 
ul. Mikotajska 9, II. piętro W pisy i iniormacje 
w  K ancelarii szkoły -codziennie od godz. 11— 1, 
z wyjątkiem sobót- Telefon 158-21. — Cena za 
kurs zł 30.

D O D A T K O W E  W P IS Y  
N A  K U R S Y  J Ę Z Y K O W E

(polski, n iem iecki, angielsk i, francuski) 
przyjm uje się

W OGNISKU PRACY
M ik o ła jsk a  9 , m ięd zy  6 —8  w .e c a .

W T O W A R Z Y S T W I E  UBEZPI ECZEŃ NA ZYCIE

» F E N I K S «
było z końcem roku 1930 w 19 państwach 7 4 7 * 4 7 4  u k G 2 p i e c z e ń  na kapitał w łączne'

wysokości 3 I 1/4 Ul lIJardEL złotych w mocy.

W tymże roku wypłacono ubezpieczonym około 4 5  m ii lO łlG W  złotych.

Dyrekcje filialne:
Kl a k ó w ,  ulica św. Jana 3. a=  ======== u Lwów, ulica Kościuszki 8. 

Filja w B IELSKU, ulica Kolejowa 3. —  Biuro filjalue w K r & k O W le ,  ulica św. Jana 3.

Oddział H. ¥. t .  na Zach. pfałopnlshĘ: Śląsk w Krakowie, ulica św. Jana L .  5.

i REMJMERATA: h Krakowi prow mtes^ęczn 
w Kie kowie z odnoszeń, do domu „
Na prowincji z przesyłką pocztowa „ 
Zagranica 7 przesyłka pocztową „ 

..NOWY DZIENNIK*" 'wychodzi codrTnnfe trlcie w

Zł. 6*00 kwajtai. Zł. 18*01 
„ 6*20 » w 18*60 
„ 6*60 „ „ 19‘8i- 
„ J0‘6C „ „ 30 0(

porredzałk! f dn! pośw ■«

OGŁOSZENIA: Podstawą obliczeó .est I miihinetr w Jednym lamie. — Strona u 
^kścde i nadesłane”, ma 3 łamy po 74 m ilm  — strona za tekstem 6 la 
mów po 37 tniUm. — Najmniejsze ogłoszen i drobne liczymy za JC słów, 

CENY w złotych: L stroi* 1*25. — Tekst 1*—. Nade słane 0*75. — Za tekstem 
0*25. — Drobne od s l o w  0*20. Ula poszukujących urracy 0*10 — Gra to la­

do 12*50 — Za zastrzel en* miejsca dpl.cz a sie 25%

W ydawca: Za Spółkę W ya  „Nowy Dziennik ‘ Zygmuni n , „rwał a ,  — Redaktoi naczelny: Dr. W ilhelm  Berkelhammer.
Kedaktor odpowiedzialny: Zygfryd Moses. — Nowa Drukarnia Dziennikowa, Kraków, Orzeszkowej 7, pod zarządem M aksym iliana Feldm a n


